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3 p n ja  pzi intencją w Chinach.
Deklaracja ministra Skrzyńskiego w Radzie Ligi Narodów. -  Następna 
sesja Rady Ligi Narodów odbędzie się w grudniu w Rzymie. -- Japonja 
grozi interwencją w Chinach. -- Napad na pocztę pod Przemyślanami.

Początek nowego 
dramatu dziejowego.

Lwów, 3. października.
(i) Chiny pław ią się we krwi, 

rozszarpane wojną domową. Dwa 
sprzeczne kierunki zm agają się sa­
me z sobą zawzięcie: jeden dąży 
do skonsolidow ania całego pań­
stwa, drugi dom aga się podziału 
Chin na dwie odrębne jednostki, 
na państw o północne i południowe. 
Przew agę uzyskał na razie prąd 
separatystyczny, pod którego zna­
kiem walczy arm ia generała Czang- 
Tso-Lin. Prąd ten jest zarazem 
wrogo usposobiony dla w pływów  
obcych i potępia ostatnie traktaty 
Chin (z Rosją i Niemcami;, jako 
szkodliwe materjalnie a ubliżające 
pow adze państwa.

Jeśli więc W u-Pei-Fu obrońca 
Chin jednolitych będzie pobity a na 
o się zanosi, to Chiny, aczkolwiek 

adm inistracyjnie rozdzielone na 
dwie republiki, zjednoczą się soli­
darnie we wrogiem stanow isku wo­
bec preponderancji obcej i zwrócą 
się frontem przeciwko wszelkim za­
kusom podboju ekonomicznego, 
skądkolw iekby on zagrażał.

Biorąc ów  stan rzeczy na uw a­
gę, przypisać wypada wojnie do­
mowej w Chinach doniosłe znacze­
nie. Nie są to zw ykłe wewnętrzne 
zamieszki olbrzymiego państw a, 
k tóre po wielu w iekach martwoty 
wszedłszy na drogę postępu, nie 
umie z nim sobie na razie dać rady. 
To fragm ent, jedno cząstkowe zja­
wisko wrzenia, które opanow ało 
cały W schód azjatycki. To prodro- 
mus początku nowego dram atu dzie­
jowego. ku którem u czyni d piero 
przygotow ania wielki reżyser: hi- 
storja.

Na tym w schodzie setki ludów 
zdawien daw na spoczyw ały w  śnie 
płuchym. w letargu praw ie. Te­
raz budzą się i prężyć poczynają 
ramiona. Niezwykła ene gia szuka 
sposobu w yładow ania się; w ypo­
częty duch snuć poczyna z siebie 
ideję rasy. Barwna skóra nie chce 
być nadal symbolem lielotyzrru. Ku­

sząco wabi ku sobie ludy orjen- 
talne, prom ienna zjaw a wyzwolenia 
z pęt narzuconych przez rasę białą.

A równocześnie ona, rasa biała, 
dosięgłszy szczytów cywilizacyjnego 
rozwoju, zstępow ać poczyna znu­
żona i wyczerpana. Załam ała się 
w sobie moc jej. Jak w każdym ku 
s ta ro ś .i pochylonym organizm e 
zużycie postępuje coraz szybciej, 
coraz wyraź ieo. Nad wyn kami 
rozrostu, przy braku sił bie z 
przeciwwagę proces ro zk ład o '^ ' ■ 

-Schorzałość niszczy sam a siebre.’ 
Rasa b ała mobi izuje wszyslkie swe 
siły ku temu cePw i, by jak naj­
bardziej j odkopać sw ą żywot­

ność. Ludy jej p rew ad ń  do nag'ych 
rtarć  wybujały egoizm. Zaledwie 
dokonała niebywałego w dziejach 
upustu krwi wielka wojna, a już 
widmo konfliktów orężnych łopoce 
nad Europą. Jad komunizmu na-, 
braw szy ohydnem wrzodem w Rosh- 
przygotowuje sobie drogę do stwo­
rzenia dalszych ognisk. Zgnilizna 
moralna traw i społeczeństw a, ro­
dzina chyli się ku upadkowi.

Im energiczniej zaś rasa biała 
pracuje nad sw ą zagiadą, e n bar­
dziej ułatwia rasom  ko, rowym 
wypłynięcie na wierzch fali, która 
je pog ążyia, le .z  nie zmiotła.

Japonja grozi interwencją-
NIE CHCE ONA DOPUŚCIĆ DO POBICIA CZANG - TSU - LINA.

Londyn, 3. paźdz. (Tel. G. P.). Reuter donosi z Szangaju: W o- 
świadczeniu, które japoński minister spraw zagranicznych przesiał za­
granicznym przedstawicielom japońskim, powiedziane jest, że Japonja 
ze względu na swe żywornę interesy w Mandżurji mogłaby zostać 
zmuszona do ich obrony, w razie, jeśliby Czang-Tsu-Lin został pobity 
przez rząd centralny. Dalej zwraca japoński urząd spr. zagranicznych 
uwagę na to, że już obecnie japońscy obywatele w Alandżurji ponoszą 
duże straty  z powodu działalności band grabiących, które powtórzyły 
się po odwrocie armji Tse-Kiang.

Ostro noto Chin do Sowietów.

Spór między Sejmem 
a Senatem.

Marszałek Trąmpczyńsk: proponuje ar. 
traż.

W arszawa. 3. paźdz. (Tel, G. PJ. 
Biuro Senatu komunikuje: Wiado­
mość zamieszczona przez niektóre 
dzienniki, jakoby spór między Sej­
mem a Senatem o wykładnie kon­
stytucji był zlikwidowany przez 
kompetentne czynniki, jest zupełnie 
zmyślona. Przeciwnie, w ost uniCli 
czasach sprawa stanęła na tym 
punkcie że m arszałek Senatu za­
proponował arbitraż sądu rozjem­
czego, złożonego z poręki p:czy- 

ium Sądu Najwyższego i Trybuna­
tu administracyjnego.

—o-

Londyn, 3. paźdz. (Tel. 0 . P.). 
Reuter donosi z Pekinu: P rasa tu­
tejsza ogłasza układ zaw arty przez 
rząd sowiecki z władzami w Muk- 
denie. Art. 10. tego układu sowie- 
cko-mukdeńskiego głosi: Pełnomo­
cnik sowieekj Karaeban uznaje p ra­
wo suwerenne trzech prowincji 
wschodnio-cbiriskieh. Chiński mini­
ster : praw zagranicznych w ystoso­
wał do rządu sowieckiego notę, w

której protestuje przeciwko zaw ar­
ciu tego rodzaju układu, zaznacza­
jąc, że sprzeciwia się to regułom 
międzynarodowym, aby mocarstwa 
zaprzyjaźnione zaw ierały układ z 
przedstawicielem władzy prowincjo­
nalnej bez zgody rządu centralnego. 
Nota zaznacza dalej, że ł'sang-Tsu- 
Lin uznany został przez rząd za 
buntownika jeszcze przed podpisa­
niem układu.

POWAŻNE WALKI.
Londyn. 3. paźdz. (Tel. G. P.). ..Daily Mail" donosi z Pekinu o po­

ważnych walkach w okolicy Czang-Hai. Siły zbrojne rządu pekińskie­
go obliczają na IłO.OhO ludzi. W  Pekinie wstrzymano wypłatę pensji 
urzędniczych na 3 miesiące celem pokrycia wydatków wojennych. * 

Szansa). 3. paźdz. (Teł. G. P.). „UmMtd Press'* donosi, ż e /n a  fron­
cie szangajskint zapanował chwilowa spokój /  powodu wyczerpania o- 
!>u stron. Artnja atakująca przygotowuje nowy atak i.a pozycje obron­
ne Szangaiu- v

Co sppowadzo Czterina  
do H a m a n y .

Om'.wi on z min. Skrzyń:,kit» sprawę 
umowy bandiowej polsko sowieckiej.

W arszawa, 3 październiku. (Z). 
List pryw atny Cziczerjha do min. 
Skrzyńskiego w sprawię udzielenia 
agrem ent posłowi Wojkowi w W ar­
szawie jest 4wstępem do bezpośred­
nich rokowań między p. Skrzyń­
skim a Cziczerinem, który ma 
wkrótce w tym celu przybyć do 
W arszawy. Omawiane być mają 
między obu ihuristrami sprawy 
zbliżenia obopólnego politycznego i 
gospodarczego między Polską a So­
wietami. Przyjazd Cziezcrina do 
W arszaw y jest w związku z podję­
ciem rokowań o umowę handlową 
polsko-sowiecką. Główne zasady 
tej umowy mają być ustalone bez­
pośrednio między obu ministrami, a 
rów rftż  ma być \v tej drodze ure­
gulowana sprawa wypłacenia Pol­
sce zaległych ra t złota z tytułu od­
szkodowań dla Polski.

POWODZENIE WYSTAWY POLSKIE! 
W  KONSTANTYNOPOLU. 

Konstantynopol, 2 paźjjtóertwkia (Lei. 
( (. P.) Dziś zwrfdy.W w ystaw ę poseł per­
ski wraz z personmlem poselstwa ora* 
przybyły z. Angory poseł Afganistanu.

 O------

I
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t a  i i p d u  p o i l n u i m
(Telefonem od naszego koresp.)

W arszaw a, 3. .października. (Z.) 
iTrwający on dni ld fe j pościg ban­
dy atam ana Kahnienki nie dat do- 
tychuzas pożądanych wyników. 
Główna cześć bandy osaczona zo­
stała w  błotach pińskich. Błota 
ipod Hryniewiczami obsadzone są 
przez policję i wojsko. Dctyohczas 
ujęto 80 podejrzanych osobników 
o udział w napadzie, z. których 8 
tylko udowodniono bezwzględne 
P"zeOywanie w  bandzie i oddano 
pod sąd doraźny. Akcja pościgowa 
fiest ogromnie uitiadniona z powo­
du przem ęczenia oddziału, stosun­
kow o małych sił. które pościg w y ­
konują.

PUŁKOWNIK MŁODZIANOWSKI 
W O JEW OD Ą ! OLESKIM.

W arsraw a, 3 i ; źoz ermka (Z) 
W  dniu wczorajszym z rstała : ade- 
cy d o w ara  soraw a c bsadzenia W o­
jew ództw a poleski ;; o. P. F re n j r 
G rabski udał się do Beiwecuru, 
gdzie przedstaw ił P. Prezydentowi 
Rzpltej kandydaturę na W ojewodę 
poleskiego pułk. sz abu generalne­
go Młod janow skiego, b. dowód • 
szkoły [ od .horeżych. P. P rez /d en t 
kandydaturę zaaprobow ał.

 o------
•WŁAŚNIE CHODZI O PAPIERY".

W arszaw a, 3. paźdz. (Tel. G. P.j. 
„Prz. W ieez.“ donosi, że podczas 
■napadu na pociąg, w iozący b. woj. 
Downarowicza, jeden z bandytów 
sięgnął po tekę zawierającą doku­
m enty wojewódzkie. W ówczas ra­
niony już sekr. p. Stempke próbo­
w ał zbagatelizować w artość tej 
zdobyczy, tłumacząc, że tam niema 
żadnych pieniędzy, tylko nieważne 
papiery i gazety. B andyta jednak, 
k tó ry  porw ał tekę zauważył, ż e , 
właśnie Jhodzi im o papiery.

Mapad bandy dywersyj­
nej na folwark.

W arszaw a, •?. paźdz. (Tel. G. P.). 
Donoszą tu o nowym napadzie wiel­
kiej bandy dywersyjnej na folwark 
Kożan-Gródek w powiecie łnninie- 
ckim. W drożony pościg osaczył już 
bandę, której odcięto już odwrót do 
Sowdepji.

 o------
O REHABILITACJE ROZSTRZE­

LANYCH.
lTe'efonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 3. października. (7). 
Na wokandzie warszawskiego Sądu 
wojskowego znajda się* w jesieni 
głośne spraw y rozstrzelanych w r. 
1920 przez s ą ly  potowe rabina pło­
ckiego Szapiry, oraz niejakiego Ku- 
baka. Obaj rozstrzelani posądzeni 
bylnl o zdradę podczas operacji wo* 
jennych na froncie. Obecnie rod^na 
rozstrzelanych prosiła . w ładze o 
przeprowadzenie spraw y ceiem re­
habilitacji zmarłych. Rozprawom 
przewodniczyć będzie szef sądu A- 
miński.

CENY WZROSŁY W WRZEŚNIU 
O 4*09°/0,

(Telefc-nem od naszego korespondenta.)
W arszawa 3 paździor. ika. (z.) 

W czoraj w godzinach wiec o ;- 
nych kom isja statystyczna dla b - 
dania zmian kosztow  ut zymaiiia 
ustaliła  w zrost w skaźnika drożyz- 
n ia ie g o  za wrzesień na 4*09°/0 
w  porów naniu z cenami sierpnio­

w e m u

@0
Odb orcom hurtowym 

wysokie rabaty. ir

r u t  n

1*45  Zł. ii V -  Zł. „
R J C H  Lwów, l i n s l n p  l

W  Mac Donaiiiu pozostaje.
WNIOSEK KONSERWATYWNY O UDZIELENIE VOTUM NIEUFNOŚCI NiE

8EDZ1F PRZYJĘTY.
* Lcrdyu, 3 października. (le i. G. P.). j lenie rządowi nagany za  cofnięcie o- 

Na w czorajsztm  posiedzeniu partii Ube- J skarżenia przeciw redakcji pisma Komu- 
ralnej uchwalono nie przyłączać się do nistycznego Zdaniem „Timesa“ wniosek 
w uiisku partji konserwatywnej o udzie I konserwatystów nie będzie Przyjęty.

    ____  A

.Gdfby M n d o r f f  zapragnął
KONGRES PACYFISTYCZNY W BERLINIE.

(Z).W arszawa, 3. października 
Z Berlina donoszą, że odbyi się tam 
23-ci powszechny Kongres pacyfi­
styczny. W  'niemieckich wydawni­
ctwach pacyfistycznych ogłoszono 
następujące charakterystyczne zda­
ne : „Gdyby Ludendorir zapragnął

zrobić przegląd zabitych w ostat­
niej wojnie, to tego rodzaju defilada 
po 20 ludzi w  szeregu trw a lib y  2 i 
pół miesiąca, trupy zaś poległych, 
ustawiou0 jedive obok drugich, za­
jęłyby przestrzeń, jaką dzieli Paryż 
od W ładywostoku*,

Costiolionl przybył do M n ® .
Wiedeń, 3 paźdz. (Tel. G. P_). 

P rzyby ł tu z Tryjestu prez. C asti- 
gt.oni. Natychmiast udał się do Sądu 
krajowego, gdzie przashieniwano go 
kilka godzin. W ładze sądowe żąda­
ją odeń złożenia kaucji 100-miliar­
dowej koron austr.f ha co C. się nie 
zgadza. Po dłuższych pertraktacjach
i n n H H B a H n n w H M m

sąd zniżył wysokość tej kaucji do 
20 milj. koron. W sądzie handlo­
wym  złożono sprawozdanie ze s ta ­
nu Powsz, Banku Depozytowego. 
7e sprawozdania wynika, że pasy­
wa Eanku wyno,szą 950 miljr., ak ty­
w a 650 mil;; kot.' austr., z tego 25 

’n*lj w gotówkach i dewizach.

- o -

KAPELUSZE dla PANÓW
prawdziwe włosi;i3 ,fBorsalino“ i inne

e l e g a n c k i e ,  p e ł n e  sz* T cn  i  t r w a l e  
go nabycia w 9kładnlcach

R u d o lfa  Meuwetta
p l .  M a r i a c k i  8  
ul. G r ó d e c k a  72 6935

ul. K a z im ie r z o w s k a  25  
ul. K r a k o w s k a  25

KUPCA WENECKIEGO
w HIAUYSIEŃCE -wy-wietioj** w ^OFERKkfKU

tylko do soboty 4 . b. m wyłącznie do nieozieii 5 ; b m.
Odtworzenie tego arcydzieła przez pierwszorzędnych artystów berlińskich (H e n n y  
P o r t c . i i ,  W e r n e r  K r a u s ,  H a r r y  L ie d łk e )  budzi podziw. I ajeczna wprost wy- 
sa w a  ukazuje to arcydzi. ło w pełnym blasku, jaki. go nD może mu dai c na ealraj a. 
Wszyscy więc, a przedewszys.kiem studjująca m/ocizież, winni skor/rsh.ć ze s p o s o b u  ści 

i zobaczyć ,-K u p s a  w e n e c k i e g o "  w opracować u filmowem. 7 'i'',

EflD iS! Z S K łfiO flllE N IE ! R i i p !  f e t

Wróciłem po dfugiej bytnosji z zagranicy i przywiozłem 
mnóstwo Nowości d a Pań i Panów z pierwszorzędnych 
firnt na tezon obecny. —  Proszę c łaskawe odwiedziny.

Z głębokim szacunkiem

S Z Y M O N  S I C H E R
Wł. firmy „AMERICAN HOUSE“

,7127 L t ł ń w ,  u l .  K o n e r t i i k a  5 .

Czytajcie 9Szczutka!

ODZNACZENIE OFICERÓW PO L  
SKICH PRZEZ RZAD BELGIJSKI 

W arszawa, 3. paźdz (Tel. G. P.), 
Na wniosek' ministra spraw  wojsko­
wych, rząd belgijski odznaczył na- 
stępującycli offcerów orderami" 
Krzyżem Wielkim Orderu Kowony: 
gen. St. Hallera i gen. Majewskiego; 
Krzyżem. Oficerskim Wielkiego Or­
deru Leopolda: gen. Osińskiego ' i
Dzierżanowskiego; Krzyżem Oficer­
skim Wielkiego Orderu K orony. 
gen. Kesslera i Kukiela; Krzyżem 
Komandorskim Orderu Leopolda; 
gen. Thulliego Jatia, Piskora Taae- 
usza i dra Góreckiego R-; Krzyżem 
Komandorskim -  Orderu Korony: 
gen. Szpakowskiego, Suszyńskiego, 
oraz ppułk. Majera, Żytni: Kiego i 
Kutrzebę; Krzyżem Oiicerskim Or­
deru Leopolda: pułk. Surmę W ale­
riana i ppułk. Burtnowskiego, P a­
szkiewicza, bukowskiego i Krok- 
Paszkowskiego; Krzyżem Oficer­
skim Orderu Korony: pułk. Mali-
nowskilego, Remćzowskiego, Zale­
skiego, Sochaczewskiego, Wołko- 
wickiego, Bittnera, oraz ppułk. 0 -  
ziewicza; Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Leopolda: ppulk. sztabu ge­
neralnego Abrahama, majorów M a­
zanka i Piaseckiego, oraz m ajorów 
sztabu generalnego Jędrzejewioza, 
Kunstlera, Parasińsk.ego, Słonim­
skiego- Ludwiga, Roztwor ow skkg o 
i Gladisza; Krzyżem Kawairrskim 
Ordenr Korony: m ajora sztabu g e­
neralnego Zawadzkiego i Nykulika, 
m ajorów M ajera i Macieszę, rotmi- 

l-rza szł abu generalnego I lińskie go, 
oraz por. Zamojskiego i Sikor­
skiego.

 o------
MANEWRY FLOTY SOWIECKIEJ 

NA BAŁTYKU.
Ryga, 3 października. (Teł. G. P .) — 

Dowódca wojennej' fiaty łotewskiej, o- 
mawiając ostatnie manewry wojennej 
floty sowieckiej, zaznacza, U  eskadra1, 
odbywająca m anewry, składała się z 12 
jednostei bojowych, z 2 dlreadtijughtów 
z 2 wielkich i 8 małych krążowników i 
6 fodzi podwodnych. "Wszystkie okręty 
były  w  pełnera pogotowiu wojenneui.

■ ■ ■ n M i H H n i

Oleska
Akademicka 26 - Lekcje śpiewu.

flftpeL jąe  uo szlach tnego chara- 
i  kteru p. I d y  K i f a j o w e j ,

żony adw okata w  3 -  o h a I a/c z .U j 
o ad to  zw racając się do godnego 

jej m ija  p. D-ra J s k ó b a  K i t ? j a ,  
og lnia z powodu zacności ch a ia - 
kteru poważa i ego — wzywam ao 
bezzwłocznego zwrotu wszelkich 
od A  do Z  rzeć-y, efektów, urtz ?łu 
brutto  i go ówki 678 zł. n iepraw nie 
zatrzym anych, a to pod zagrożeniem  
wmietienia s k irg  sądow ych.
7143 Zygmunt Khn b3 g.
.TANINA ILLAS1EWICZ - S T O U L O W ,
SKA, asystentka Ignacego Friedmana 1 ‘ 
długoletnia profesorka Instytmu (Viwzy- 
ozinego, udziela lekcji fwrepianii i kory, 
petycji śpiewakom. Lwów , ul. Sobieskie­

go 32, Iii. p. 7H4-3 '
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Hastipna sesla IMy Ili li- 
rodów oiMfzie sin w tóyii.

Genewa, 3 października (Te). G. P.). 
Rada Ligi Na-rodóy postanowiła, że na . 
stępna sesja Rady odbędzie się w gru­
dniu b. r w Rzymie. Następnie na posie­
dzeniu poutnem Rada Ligi przystąpiła 
do wymiany poglądów7 w  sprawie przy­
gotowań do m iędzynarodowej konie- 
rencji rozbrojeniowej. Strona technicz­
na przygotowań będzie powierzona 
tym czasowej komisji mieszanej.

 O------
DEPESZA LORDA PARMOORA 

DO RZĄDU ANGIELSKIEGO.
Genewa, 3. paźdz. (Lei- G. P.).  

W kolach zbliżonych do Ligi Naro­
dów krąży pogłoska, że lord Par- 
moore w ysiał do rządu angielskie­
go depeszę, w  której prosii o upo­
ważnienie go do podpisania proto­
kołu genewskiego jeszcze przed je­
go wyjazdem z Genewy.

GRANICA MIĘDZY ALBANJA A 
JUGOSŁAWJĄ.

Genewa, 3 października (Tel G, P.). 
Rada 1 -'gi Narodów na dzisiejszem sw o-  
jein posiedzeniu postanowiła zw rócić 
się do konferencji ambasadorów oraz 
do rządów albańskiego . Jugosławii z 
prośbc o jak najszybsze w ytyczen ie gra 
nic pomiędzy Aibanją a Jugosławią, — 
Celem przygotowania konferencji dla 
spraw redukcji zbrojeń, Rada L gi po­
stanowiła utworzyć komitet, który zbie­
rze się w  dniu 17 listopada b. r. usta!: 
ogólny prrgram prac. Techniczną stro­
ną przygotowań do konferencji zajmie 
s ę  tym czasowa komisja mieszana, — 
Skiad której został pow iększony do 26 
osób.

 o-------
ROKOWANIA FRANCUSKO- 

NIEMIECKIE.
Paryż, 3. paźdz. (Tel. G. P.). 

Na wczorajszem posiedzeniu konfe­
rencji francusko-niemieckiej dla za­
warcia trak tatu  handlowego na 
przemówienie ministra Raynaldi‘ego 
odpowiedział przewodniczący dele­
gacji niemieckiej, k tóry  między in- 
lnemi oświadczył, że Niemcy mają 
zamiiar naogół trzym ać się w  dal­
szym ciągu umiarkowanie systemu 
protekcyjnego w handlu zagranicz­
nym, oraz będą żądały dla siebie 
traktowania według zasady naj­
większego uprzywilejowania.

 o ------
TRAKTAT HANDLOWY MIEDZY 

POLSKĄ A NIEMCAMI.
W arszaw a, 3. paźdz. (Tel. G. P.). 

9. bm. rozpoczynają się obrady ko­
misji międzyministerialnej, powoła­
nej do rozważania projektu traktatu 
handlowego polsko-niemieckiego. W  
najbliższych dniach będzie miano­
wany członek delegacji, k tóra pro­
wadzić ma rokowania traktatow e $

Falska pragnie tylko pokoju.
Deklaracja min. Skrzyńskiego na Zgromadzeniu Ligi Narodów, j

G en ew a, 3 paźdz. (Tel. G. P.) Na kone w  cm pusieazeniu Zgro­
madzeni Ligi min. S.crzyń;ki w ygłosił przem ówienie, którego t;ese­
je d następu jąca: .

Znahźl śmy się wobec pro tokołu  mającego na celu p o k o jo w e  
ro z s tr z y g a n ie  sp o ró w  m ię d z y n a ro d o w y c h . Zapoczą kowane p rz .z  
porozumień e premjerów francuskiego i angielskiego a stw orzony przez 
przedstaw icieli w szystkich naród iw tutaj rep .erentow anych, protokó 
pi z pojony jest u c z u c ia m i w ia ry , m iłp śc i, p o k o ju  i  s o lid a rn o ś c i.  
J. st on wyrazem  siły i jasności. W lym charakterze tego wielki go 
dzieła widzę g w a ra n c ję  je g o  d o ; k o n a ło śc i i s k u te c z n o ś c i. Delegacja 
p .lsk a  wyniesie ja k n a j t rw a ls z e  w sp o m n ie n ie  z p acę, w czas e któ­
rej : oznała tvle pięknych umysłów, wybitnych zdolności i talentów. 
N e  wymieniam nazwisk, gdyż uczucia nasze z w r a c a ją  s ię  c o  w sz y s t­
kich . J st jednak imię, kióre należy wymienić. Pragnę wspom nieć 
o w ie lk im  cz ło w ie k u , który rzucił podw aliny dla w szys kich naszych 
spraw  i którego szlachetny um ysł przebija z ducha protokośu będąc go 

iczem ienem  jak rozsze.'żenieni i rozwinięciem  paktu Li i Narodów. 
W chw ili, g y rb lźa m y  się do zakończenia wielkiego dzieła uważam 
za SAÓj obow iązek dać w y ra z  g łę b o k im  u c z u c io m  w d z ię c z n o śc i 
n a ro d u  p o ls k ie g o  d la  n a z w  sk a , k tó re  w y ry te  b ę d z ie  n a  p ro g u  
ś w ią ty n i  p o k o jtf  i o d c z y ty w a n e  ze  w z u c z e n ie m  p rz e z  p rz y s z łe  
p o k o len ia , a k tó re  w  m o je j o jc z y ź n ie  o t c z a n e  j e s t  w ie lk im  k u l­
tem . N azw isk o  to  W o o d ro w  W B o n . Mam zaszczyt przemawiać 
w im ieniu kraju, który w swej 10-cio wiekowej historj, położył n ie ­
j e d n ą  z a s łu g ę  w o b e c  lu d z k o śc i i który pr eszedł okropności roz­
biorów  poniew aż był otoczeń;/ wielkimi m ocarstwam i w tradycji któ­
rych leżała p o g a r d a  d la  d em o k rac ji i w o ln o śc i. G roźba ta  ciąży 
j szcze nad naszym krajem  po irew aż esteś ny na w schodzie Europy 
w y s u n ię tą  p la c ó w k ą  d e m o k ra ty c z n ą .

W im ieniu rządu mego sk łada n następ u :ącą. deklarację: Leżący
przed nami protokół jest dokum entem  w ielkiej w agi stw arzają­
cym podstaw y pokoju op artego  na bezpieczeństw ie sp raw ied li­
w ości w traktatach i in tegralności terytorjalnej państw . Stwa- 
zając instytucję arbitrażu obow iązkow ego protokół p otęp ia  jako zbro­

dnię nar, dew ą w szelk ą  wojnę zaczepną, jestem  szczęśliwy, że mo- 
g 'em  brać udział w budow ie tego w spaniałego pom nika wznoszącego 
się w wyższe sfery cyw ilizaci i godności ludzkiej i cśw iadczam , że 
podpiszę protokół w im ieniu  rządu po lsk iego .

Przygoda biszpaisllegd 
nast. tnwu w Paryża.

, Paryż, 3 września. (Te.l G. P.) — 
Jak donosi „ M ff iu  dc bawiącego inco, 
gnito w Paryżu hiszpańskiego następcy 
tronu zbliżył się jakiś osobnik szykow ­
nie ubrany * z  propozycją pokazania mu 
niektórych pamiątek historycznych. O- 
sobnik ten zaprowadził księcia do ja­
kiegoś domu, gdzie dwu innych, osob 
mków w bluzach marynarskich pud gro 
źbą rew olw erów  zażądało od księtiii 
wydania wszystkich pieniędzy, jakie ma 
pr zy sobie. Książę wychyli! s ę do okna 
i zaw ołał o pomoc. P rzybyła poLcja i a- 
resztowaia napastników.

NAPAD RABUNKOWY I CUDOWNE 
OCALENIE.

Do mieszkania p. S., żony sędziego, 
wkradł się wczoraj pod nieobecność mę 
ża jakiś rzezimieszek: i zamierzał się już 
w yciągm ę!.ym nożem na pobladłą ze 
śmiertelnego lęku kobietę, gdy narcie 
wzrok jego .padł na pewien przedmiot, 
stający ra stole i opuściwszy nóż rzu­
cił się chciwie w jego stronę. Tymcr.a- 
sem p. S. wym knęła się do kuclmi, 
zamknąwszy drzwi na klucz. Przedmio­
tem tym, który wzbudził chcnraść baai- 
dyty, ocalając jej niewątpliwie życne, 
była otwarta niedawne flaszka dosko­
nałego wina iBo>rdeaux Will. Tourneura. 
Bandyla przytknął ją chciwie do ust i 
w ypiw szy jej treść, u.otnił się, spłoszo­
ny7 wołaniem o pomoc gospodyni. Gene­
ralne zastępstw o i biuro zamówień be­
czkow ych i daszkowych Lwów, ul.i 
Trzeciego Maja 19. Składy i piwnic* 
Lwów , ul. Dominikańska 3.

Brand o wstąpieniu B itn in  do Ligi Barodds.
Berlin, 3. paźdz. (Tel. G. P.). 

„Vorwąnts‘‘ zamieszcza wywiad 
swego korespondenta genewskiego 
z przewodniczącym francuskiej de­
legacji do Ligi, Narodów Briandem, 
który oświadczył między innemi: 
P iąta sesja Zgromadzenia Ligi Na­
rodów odegrała wielką rolę. Osiąg­
nięto praktyczne wyniki w sprawie 
dotyczącej rozbrojenia i bezpieczeń­
stwa, mające wielkie znaczenie dla 
pokoiu świata. Rząd niemiecki — 
mówił w dalszym ciągu Brirind — 
objawił w  ostatnich czasach zasad­
niczą gotowość przystąpienia do Li­
gi Narodów, co w kolach Ligi Naro­
dów przyjęto jako pomyślną oznakę 
novego  kursu polityki niemieckiej, 
polityki pojednania i, gotowości do 

1 współpracy Rząd francuski nie za­

mierza bynajmniej czynić Niemcom 
trudności. Zarówno rząd jak i na­
ród francuski pragnie szczerego i 
uczciwego porozumienia się z Niem­
cami.

WSPÓLNA ODPOWIEDŹ.
Paryż, 3 września. (Te.! G. P ./ —  

Na w Gzoraiszem posiedzeniu Rady mi­
nistrów uznano za wskazane w ystoso­
wanie współnej odpowiedzi francusko- 
angiclsko-belgijskiej na netę Niemiec 
w sprawie przystąpienia ich do Ligi N a. 

, rodów.

POROZUMIENIE, 
W aszyngton, 3 października. (Teł. G. 

P ) „United Press" podaje z  w iarygod­
nego źiódta, że pomiędzy Staiiam-1 Zjed- 
noczonemi a Anglią nastąpiło zupełne 
porozumienie w sprawie pożyczki nie­
mieckiej

POMYSŁ GODNY UZNANIA.
Znany jeszcze z czasów  przedwojen­

nych handel obuwia p Schlelera przy 
ul. Legionów nr. 35 przybrał mowę sza­
ty. W łaściciel jego wpadł bowiem na 
zupełnie pomysł, że fabrykanci zagrani­
czni. od których spro wadza tow ar,’ są 
nkuylko po to. by pieniądze z kraju - -  
choćby i za najlepszy i luijgustowniej- 
•szy towar w y w u iłi, ale mają także o- 
bowiąze.6 pozodaw itnia coś niecoś ze 
swoich dochodów i tu na ni ejscu. To 
też nakloirł swoich dostawców , by mu 
urządzili pierwszorzędną nń wzór p a -7 
ryski urządzoną w ystaw ę sklepową, — 
która swoją wspaniałością szczególnie 
wieczorem  przy bajeczuem oświetleń,i u* 
clektryczncm olśniewa setki przechod-' 
ltiów ' podziw n.flfćytli w ykw it eleganc­
kiego .obuw ia damskiego, męskiego i 
dziecinnego. Tu bowiem dały sobie „rc.n 
dcz-vbus“ w yroby św iatowej sław y  
tiriin „Prolms“ : ,.Tip-Top“ (Czechy),
.,Bn.lly“ (Szwujcar.ia). „Pinęt" i „m ii-' 
seh™ “ (P an  ż) i ,.Kcx“ (W iedeń), któro 
nadeJBły najmodniejsze i najlepsze sw o  
je okazy. F'rma „Flutischon" zaś odujila 
finnie Schleier zastępstw o kaloszy na 
catą Małopolskę i ponadto daia do jego 
dyspozycji partię kaloszy do sprzedaży 
pj tanich cenach reklamowych.

/ MEBLE STYLOWE
i80° -  POLECA W NAJWIĘKSZYM WYBORZE -

F R A N C O S  i S -  Legjonów 19.
W ŁA SN A  W Y T W Ó R N IA  MEBLI K LU B O W Y C H
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Z  m uzyki,
(K o n c e rt śp ie w a c z k i i J a j i  L ip -

kcw skiej).

Lwów. 3. października.
F rogram prim adonny oper za­

granicznych, . apow iadający w yko­
nanie piosnek przeważnieśrosyjskieh, 
kilku utworów włoskich i francu­
skich, a między nimi o dziwo — 
arji z „T raviaty“, zgromadził we 
czw artek 2 b. m. w sali Tow. m u­
zycznego skrom ną tylko garstkę 
słuchaczów .

Coś się w ięc publiczności nie- 
podobało : albo pobyt w sali kon­
certowej podczas anorm atnie pięk­
nego i ciepłego wieczoru paździer­
nikowego, albo odnow ienie znajo­
mości z artystką, która już przed 
kilku lub kilkunastu daty odnosiła 
sukcesy na lw ow skiej estradzie, 
albo jedno i drugie. A rzecz w ia­
dom a, że sala tak „zdekom pleto­
w ana" wpływa ujemn e na jakość 
i intensywność wrażeń, nawet w mo­
mentach popisu naiudatniejszych, 
odznaczających się jakimś wyższym 
i nieprzeciętnym walorem a rty ­
stycznym.

Te chwile praw dziw ego za­
chwytu, niezbyt liczne, dałyby s;ę 
policzyć naw et na palcach — i to 
jednej ręki. L o nich zaliczam inter­
pretację p 'osnki z naśladowaniem  
śmiechu (podług program u: Controna 
„L aisser moi r ire“) i kilku utworów 
ros jskich, pół na pół hum orystycz­
nych, w stylu mniej poważnym, 
niemal kabaretowym

Finezja wy onanią w ckalnego 
i okraszenie dykcji odcieniami bar­
dzo subte’ny-mi składają się tu nie­
raz na dość sympatyczne i m inia­
turow e —  w swoim red raju — 
arcydzie!ka. Gorzej przedstaw iają 
się ręc.ijtale p. L pkowskiej, gdy 
artyzm jej zaczyna kroczyć na ko-' 
tum ach i wdziera się w sfery śpiewu 
dram atycznego, lub koloraturow ego. 
Fatalniejszego wykonania arji z „Tra- 
v ia ty “ mgdy w życiu nie sły sza­
łem : głos pozbawiony już niestety 
dźwięku metalicznego, a w średnicy 
w prost nieistniejący walory nieustan­
nie z oddecham i umieszczonymi „mai 
a propos" i z balastem  niesmacznie 
zastosow anych ozdobników. Z po- 
dubnein „uznaniem" mógłbym  się 
również w yrazić o dość nieloriun- 
nem w ykonaniu transkrypcji figu­
rującej na afiszu jako „CoppeHa" 
D elibes’a. W  program ie a tystki 
przew ażał szczęście — zw łaszcza

Sprowadzenia zwłok Sienkiewicza do
(Telefonem od 

W arszawa, 3. października. (Z)- 
Rada miejska miasta W arszaw y u- 
chwaliła 20 tys. złotych na sprow a­
dzenie zwłok Henryka Sięnkiewi. 
cza.

W arszawa, 3 października. (Z)- 
Z Pragi1 donoszą, że między rządem

naszego korec-p.) 
czeskim a polskim foczą się roko­
wania w sprawie wywiezienia 
zwłok Sienkiewicza przez Czecho­
słowację. W  Pradze Czesi chcą za­
trzym ać zwiokii na pa. q godzin, aby 
wystawić je w czeskim Panteonie.

Mm I iiepbfui! drożeją.
Nie omyśhs zbiory kawy w Brazylji z p&wociu nadmisrne] suszy.—  
W k h i popyt na herda ę wpływa zwy kowo na cenę tego arty 

kułu na rynkach światowych.
G d a ń sk  3 października. (Tel 

wł. G. P.) W ostamim tygodni i na 
rynku św iatowym  nastąpna m.w., 
haussa na kawę i herbatę, które 
to artykuły, jak wiadomo, zwyżku ą 
już od dłuższego czasu.

Przyczyną podrożenia kawy jest, 
ź zbiór w poludn. Ameryce na 

r, 1925/26 znajdujący się obecnie 
w okresie kwiecia, ucierpiał po ­
ważnie z powodu suszy i przy­
mrozków. O ile w  najbliższym czasie 
nie nastąpią deszcze, to należy się 

podziewać jeszcze gorszego wyniku 
zbiorów. To tęż na łynku świato 
wym w ostatnim  tygodniu RrazyJja 
podw yższała swoje oferty z dnia 
na dzień o kilka szylingów. Obecne 
zbiory w okręgu Santos 1924/25, 
które szacowano na 6%  miljona 
worków wobec 14 milionów 1923/24 
wynoszą podobno tylko 5 miljonów 
w orków . Ceny na niebieskie kav.y

podniosły się poważcie, gdyż za­
pasy starego zbioru są szczup'e. 
Ceny gdańskie były za Rio i San­
tos sh. 94— 120 za 50 kg. ze składu 
w Gdańsku.

Co do herbaty na wszystkich 
ry kach tendencja wzma nia się 
nadal. L)o końca wr eśnia niedobór 
,v lndjach wynosić będzie ca, 15 
mi jonów funtów, a że popyt wobec 
nadchodzącego sezonu zimowego 
się ożywi, należy 1 czyć się z tern, 
że dotychczasow a zwyżkowa ten­
dencja trwać będzie jeszcze dłuższy 
okres. Popyt pojawia się obecnie 
również na herbaty chińskie, któ­
rych ceny w ciągu tygeonia pod­
niosły się poważnie. Także zanta- 
gazynowane jeszęze w Chinach 
partje zapasow e wzrosły w cenadi. 
Pospolite Moningi sp rzedaw a.o  
v, Hamburgu po 13 do 14 d 
za lb.
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pod koniec produkcji — genie mniej 
poważny, a dumki rosyjskie i za­
lotne „ehansony" francuskie wy­
w ołały sporo oklasków nieraz nie­
milknących. Nadobna aparycja 
artystki potęgow ała sumę plusów.

Tow arzyszący p. Lipkowskiej 
pianista p. Aleksander Świerzeński 
posiada znaczne zasoby techniki,

które uw ydatniły się najkorzystni j 
w rapsodji Liszta na tle m arsza 
węgier. Jako in terpretator innych 
utworów w ykazał mato uducho­
wienia swej gry. Akom paniował 
dyskretnie i ze zrozumieniem mu- 
zykalnem  i przyczynił się zresztą 
sum iennie do sukcesów rosyjskiej 
artystki. (f. n .)

Z  życia prowincji*

K p o r i h i  f t e ł d
(Od naszego korespondenta.)

Minister rolnictwa p. Janicki w
podróży swej po kiesach wschod­
nich zatrzym ał się w Koiomyji, 
idzie zetknął się z okolicznymi zie­
mianami podczus komersu ’.v Domu 
ludowym. Ziemianie Pokucia przed­
stawili panu ministrowi swoje po­
stulaty i niedomagania rolftjct va  w 
tej części kraju. Zebranie miało cha­
rakter nieoficjalny- Z Kołomyji u- 
dał się p. minister autem do Nad­
worny,

Koncert muzyki wojskowej 49
pp. odbył się przy skromnym u 
dziale słuchaczy. Powodem m ai..' 
frekwencji były zbyt wygórow?- 
ceny miejsc, które uje pozwoliły 
szerszej publiczności wziąć udział w 
prawdziwej biesiadzie słuchowej, ja­
ką są zawsze koncerty wspomnia­
nej muzyki, pozostającej pod dosko­
naleni kierownictwem kapelmistrza 
p. Krzysaka.

O podróży rowerem nackoło 
I świata mówi! w  sali „S okola1 kolo- 
I myjskiego lwowianin p. R ysraid  
I Voelpel. Liczna., przeważnie młodo­

ciana publiczność słuchała z zaję­
ciem dwugodzinnego w ykładu n lo- 
dego podróżnika : obdarzyła go hu­
cznymi1 oklaskami.

Z kroniki wypadków. U zegar­
m istrza S. Zeichnera przy ul. Ali- 
ckiewicza wybuch! onegdaj odła­
mek granatu, który służył jako 
ciężarek przy lampie wiozącej. — 
W skutek gorąca. wytworzonego 
przez płomień lampy rozjulita się 
kapsla, tkwiąca w odłamku i spo­
wodowała wybuch, który na szczę­
ście nikogo niie ranił, gdyż Domow­
nicy byli właśnie w  drugim pokoju 
Skończyło się tylko na strachu i na 
zniszczeniu lar.i3v i uszkodzeniu su* 
fitu.

M orderstwo. W e czwartek, oko­
ło godz, 8. wieczorem posprzeczało 
się na ul. Karpackiej dwóch w yrost­
ków, którzy żywili do siebie nie­
nawiść z powodów rodzinnych- W  
trakcie sprzeczki jeden z nich Ste­
fan M ązurak pclinąf kilkakrotnie 
swego przeciwnika, ucznia stolar­
skiego Piotra Sanojcę w piersi tak, 
że ten po kilku minutach zakończył 
życile. Młodociany m orderca zbiegł,

 O —
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Hnrc Hkyft moalm

Lwów, 3. października.
W spaniałe zbiory dra Bo­

lesław a Orzechowicza, pom ieszczo­
ne w Muzeum miejskiem przy ul. 
Ossolińskich, były przez kilka ty­
godni zamknięte z pow odu rekon­
strukcji, jakie przeprow adzano 
w  gm achu muzealnym. Obecnie, 
dopiero nastąpiło otwarcie w spo­
m nianego Muzeum. Dzięki przepro­
wadzonym w niem przeróbkom  i 
ulepszeniom  zyskało ono wiele pod 
względem zewnętrznym. O wiele waż- 
niejszem jest jednak, że w międzycza­
sie same zbiory wzbogaciły się 
znacznie nowymi a cennymi na­
bytkami.

Należy tu przedew szystkiem  
w tpąr.ia ła  kolekcja monet, w ybi­
tych w mennicy lw owskiej. Nabyło

ją po ś. p. Ferdynandzie W ysoc­
kim zasłużonym kolekcjonerze lwow­
skim, który praw ie cale życie po­
święcił na zbieranie monet lw ow ­
skich od czasów  Kazimierza W iel­
kiego do Jana Kazimierza i zgro­
madził w tym zakresie rzeczy wprost 
bezcennej w artości numizmatycznej 
Kolekcja śp. W ysockiego daje nie tyl­
ko zupełny przegląd numizmatyki 
lwowskiej i ma dlatego pierw szorzę­
dną w artość dla historji naszego mia­
sta, leezstanow i również bogaty ma- 
terjał dc studjów  naukow ych w dzie­
dzinie numizmatyki ogólno-polskiej. 
Nabycie tej kolekcji przez dra Orze­
chowicza uratow ało ją od wywie,, 
zienia jej zagranicę.

L«cznymi nabytkam i wzbogacił 
Się także dział galeryjny, w którym 
spotykam y cały szereg nowych płó­
cien pierw szorzędnych artystów- 
malarzy. Mamy tu więc portrety 
Borowicza, przepiękną akw arelę 
I. Kossaka, przedstawiającą dzieci 
generała Haukego, większych roz­
miarów obraz Edw arda Lepszego, 
przedstaw iający alarm  na wieży

M arjackiej, znakomite studjum ko­
biece Żmurki, oraz cenne prace 
W ygrzywalskiego, Sidorowicza, Ł u­
czyńskiego i innych. Praw dziw ą 
atrakcją jednak są tutaj dwa por­
trety Kazimierza Pochwalskiego, 
z których jeden przedstaw ia sędzi­
wego fundatora zbiorów , d rą  Bole­
sław a O rzechow icza, drugi prof. 
Dra Osw alda Balcera; oba portrety 
pierw szorzędnej wartości a itysty- 
cznej.

Także dział m iniatur wykazuje 
sporo nowych i w artościow ych na­
bytków, które są isto inerr wzbo­
gaceniem znajdujących się w Mu­
zeum zbiorów  w tym dziale. Nie- 
zwyklę cenne okazy pozyskano dla 
zbrojowni, k tó ra " jak wiadom o, 
przedstaw ia się wogólę w tem Mu­
zeum zasobnie i nogata. Nabyto 
mianowicie dla tego działu szereg 
okazów broili siecznej i palnej, z a ­
rów no zachodniego, jak w schodnie­
go pochodzenia i wyrGbu.

W  dziale przem ysłu artystycz­
nego w zbogaciła się przedew szyst- 
kiem kolekcja pasów  polskich przez

nabycie całego szeregu przepięknie 
zachowanych, a z Francji przyw ie­
zionych pasów  słuckich firmy Pa 
schalisa, M azarskiego i Chm iele­
wskiego.

Tak sam o cenne nabytki w yka­
zuje znajdująca się w Muzeum 
w spaniała i największa w Polsce 
kolekcja zegarków. Przybyło do niej 
mianowicie sporo nowych objektów, 
wszystko wyrojjy francuskie z 18-go 
wieku. N aby to 'nad to  szereg w ar­
tościowych okazów W postaci me­
bli i wyrobów porcelanowych.

W ogóle przez cały czas w aka­
cyjny uczyniono wiele dla Muzeum 
przy ul. Ossolińskich, a podnieść 
tu należy przedew szystkiem  zasługi 
dra Orzechowicza, który, mimo sę­
dziwego wieku, nietylko nie ustaje 
ani na chwilę w zabiegach o dalsje  
powiększenie zbiorów muzealnych 
lecz nie uchyla się także nigdy od 
trudu doglądania samych zbiorów 
i oceniania ofiarowanych do naby­
cia okazów. H- C,
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Z dnia.
Pmitm „i m  tgsiw".

Lw ów , 3 paździei nite.,
Wierzchnia warstwa społeczeństw a, 

ow e sakramentalne „dziesięć tysięcy"  
to ci, z którymi liczyć się naw ykłą za­
równo w ytw órczość materialna, jak i 
duchową, bo cni stanowią tych uprzy­
wilejowanych konsumentów, których 
stać zarówno na n a  Dywanie tych wszy­
stkich śliczności jakie staw ia do dyspo­
zycji publiczności handel i przemysł, 
lak też na nabywanie książek, zapełnia­
nie teatrów, koncertów, salonów  szku­
ta itp.

Dla nich pracują olbrzymie zakłaay  
fabryczne, dla nich mozoli się  robotnik 
i dla nich dobywa ze sw ej duszy zjawy  
piękna twórca, artysta, literat...

Uprzywilejowani konsumenci kultu­
ry, k ie r a tu *  i sztuki —  wierzchnia 
dziesięć tysięcy, eliita społeczeństw a-.

Jak ten w ykw it kultury wygląda o- 
bernie w czasach powojennych, Pisaco 
j iz wicie, w esoło wyglądających, rze­
czy niewesolycti. A oto autentyczny  
kwiatek, dorzucony do tego uroczego 
wianuszka:

P o onegdajszej premierze operowej 
wychodzi z loży parterowej ubrylanto- 
wana, strojna dama, w  tow arzystw ie  
'równie w ytw ornie przyobleczonego je­
gomościa; tuż za nimi postępuje skrom­
ny widz z ostatnich rzędów parteru. I 
sły szy  następujący diaiog:

— Ale to m orow y Ikiawał to „Złoto 
Renu" —■ powiada pan, sapiąc z  zado­
woleni a.

— Nie w yryw ałbyś się z  b y le  czem, 
jeśli s :ę nie rozumiesz, —  strofuje go 
.tlama — prawdopodobnie prawowita  
małżonka — jeszcze kto posłyszy  i 
skompromitujesz człow ieka1. Przecież  
to się nie nr żyw a „Złoto Ren.u", ale 
„Złote Runo“. co to napisał tę  sztukę 
Przybyszew ski, a Wagner do tego do­
robił muzykę.

J. P .

MĘCZARNIE BOHATERSKIEJ, GRUZJI.

Obrady P. S. L.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 3. października. (Z.) 
\ViCłorai rozpoczęły się obrady 
klubu parlam entarnego ,.Paasta'- 
pod przewodnictw em  p. p rezesa 
W itosa. Referat o sjtuao ji w ew ­
n ętrznej w ygłosił poseł dlr. Kierniiik, 
o sytuacji zagraniczne] poseł D ęb­
ski. Po omówieniu sytuacji zagra­
nicznej, klub zajął stanow isko ży­
czliwe wobec p. M inistra spraw  
zasr. I ośw iadczył, że H ub „P<a- 
ę tąH zdecydow any Jest poprzeć u- 
siłowania p. M inistra Skrzyńskie­
go na teren ie parlam entarnym .

— — o-----

L o te r ia  n a  S k a rb  N a ro d o w y .
Lwów, 3. października.

K om sia  Ckaibu N arodow ego 
posiada znaczną ilość przedm io ów 
w artości artystycznej, które bądź 
■znacznie przew yższają cenę ^awar- 
t r go w  nich złota i srebra, bądź 
njs zaw ierają kruszców  szlachetnych.

W  celu jak najkorzystniejszego 
spieniężenia tych przedm.jotó w i 
osiągnięcia najw ększej sum y na 
zakup kruszców  szlachetnych, Ko­
misja Skarbu N a-odow ego organi­
zuje pi' rw szą Loterję Fantow ą na 
Skarbi Na odowy. Do rozlosow an a 
przeznaczono 2560 cennych fantów . 
Biletów loteryjnych Kom isja wy­
puści 103.056 po cenie 2 zł.

W dniu 29 listopada rb . odbę- 
Jz.e się publiczne losęw anie w  Ko­
mitecie zbiórki na Skarb Narodowy.

ST adszed ł wielki transport
O S 4 J W : A  d z i e c i ę c e g o

do  zm nego M agazy u obuwia

R E IC H , P ie k a rs k a  8.
6i30

Nie poraź p ie iw szy  zerw ali się dzielni Gruzini do walki z najeźdźcą. —  
M ały ten i górzysty  kiraj liczy n iew e le  ponad miljon mieszkańców, którzy go­
rącem umiłowaniem wolności nieraz budzili podziw świata. Obecnie znów leje 
s ę  .tam obficie krew, gdyż bolszewickie „kolumny karne“ urządzają bezlitosne 
rzezie, topiąc powstanie w  merzu krwi.

Gruzja obejmuje trzy prowincje: Tyflis, Kutais i Babim.

liapad uzbrojonej
na dyliżans pocztowy.

BANDYCI BYLI PO  MIEJSKU UBRANI, INTEL IGfNTNI I MÓWI1J
PO  RUSKU.

(Telefonem od naszego korasp.)

Pizem vślany. 3. października.
Na przejeżdżający szosą między Dunajowetu a Pomorzanami wóz 

pocztowy wypadło z zasadzki w  io w it przydrożnym  9 uzbrojonych w 
rew olw ery bandytów i v 'y  strzałami usjłoy ąM zatrzym ać go. Konwojen­
ci odkryli do bandytów  ogień i zmusili ich do ucieczki-

W wozie pocztowym znajdowała się 11.000 złotych i w iększa ilość 
listów amerykańskich.

Se isacylne są natomiast szczegóły, tyczące si? wygląda bandy­
tów. Jak podają konwojenci, hersztów bandy było dwóch: jeden., lat 
około 25, wysokiego wzrostu, w okularach, ubrany po miejsku, drugi 
w  tym  samvm wieku, u b ra iy  w jasny gumowy płaszcz, z piękna kra­
watka, w której by ła wpięta złota szpilka ze szmaragdom, miał dwa 
złote pierścienie na palcu. Obaj mówili po rusku. Reszta opryszków 
była fóuttóeż po miejsku ubrana, na głowach mieli przeważnie kaszkie­
ty, w szyscy uzbrojeni byli w rewolwery.

Dzielna postawa konwojujących pocztę udaremniła napad.
Bandyci zbiegli w kierunku Lwuwa.

? Proszę £ sflos! 
t i ,  Sm s s  Ł i f  j iz t i  #  misi

inlstln T#mii
Lwów , 3 października.

(j j). Reasumując nadesłane nam kry­
tyki magistrach eh zarządzeń i projek­
tów  w sprawie psiej, prj^istczamy po* 
liii oj na.jchai aktcrystyczniejsze z nich:

Jeden z naszych ^zyteliuków wystę- 
puja przeć w  nazywaniu psa przedmtó 
tern zbyiku i zw raca  uwagę. że pies 
jest' stróżem mienia sw ego w łaściciela, 
szazogólrćej niezbędnym w  obecnych  
czasach rozwlelmożnienia się bandyty­
zmu i włam ać. Na poparcie .swego 
twierdzenia, autor listu p rzytacza cieka­
w y  wyjątek z pamiętników, wydanych  
niedawno drukom przez jednego z gło­
śnych w łam yw aczy paryskich który pu 
odsiedzeniu kary zmienił ż y j e  ..Spe­
cjalista" ten oświadcza, że największą 
przesaW ią do Włamania jest pies. O- 
strzegając szczekaniem o obecności ob­
cego, działa skuteczniej niż najbardziej 
skomplikowany zamek.

Naoto autor listu zauw aża, że w ście­
klizna szerzy s ę najbardziej w gnrnaich 
podmiejskich, nie zapobiegnie jej zatem 
w ysoka oplata od psów w e Lwowie.

Ciekawe, choć dość^ trudne do prze­
prowadzenia są projekty innego czytel­
nika. który proponuje podzielenie cplat 
psich na 3 kategorie, przyczem do naj­
w yższej zalicza psv r sow ę, dalej psy 
łańcuchowe : pociągowe, a najniżej sta­
wia „domowe kundelki". (W tym w y ­
padku dość trudna byłaby kwalifikacja).

Niemniej ciekaw y jest protęki. aby 
najniższą cpłata obłożyć męski.. będące 
-rlasnotcią samotnych kobiet, nie ma­
jących „nukogo więcej na świccie".

W ogóle Mbresponaenc, w iele rwejsku 
kładą tlą moment uczuciowy, zaznacza­
jąc, że dla wielu ludzi konieczność po­
zbycia się z powodu w ysokości opłat 
przywiązanego przyjaciela, jakim !est 
pies. byłoby rader boitsr.ą krzywdą.

Oryginalnie rozprawia się jedzą ? ko 
respondentów z zarzutem „antypsia- 
rza", iż psy  załatwiają na uhey sw e na­
turalne potrzeby. W obec olbrzymich 
zysków , jakie Magistrat bęązTe ciągnął 
z opłat ża psy, prepenuie ów  pan w y ­
budowanie na ten. cci w  całem m ieśce  
odpowiednich .szaletów '1

W  ''statecznem zesławieniu tych 
wszystkich opinji stwierdzić należy, że 
projekty nowych opłat za psy spotykają 
się z pow s-echnym  protestem i są uwa­
żane za drakońskie, nieuzasadnione szy ­
kany publiczność'.

Kszyst&im roją się bandyci...
GROŹNY POŻAR POD BRODAMI. — PRZYCZYNĄ BYŁĄ NIEO­
STROŻNOŚĆ ŻOŁNIERZA. — UTRUDNIONY RATUNEK. — i  KO­

NIE UŁAŃSKIE PADŁY OFIARĄ PŁOMIENI.

(Od naszęgo korespondenta.)

Ofwsraie Tsotci! Harorio-

B ro d y , 2 pazW ern ika .
Kolportowana wieść, jakoby ban­

dyci w nocy z soboty na niedzielę 
podpalili stajnię w Gajach Diiko- 
wieckich z sześciom a końmi ułań­
skimi'' i zatarasow ali drzwi i okna 
chaty w której spali żołnierze, aż - 
by ich żywcem unięc, jest wytwo­
rem chorobliw ej imaginacji.

W  Gajach Diikowieckich (2 km 
od Brodów) poWstał w  sobotę gro­
źny pożar około 18 godziny (a więc 
z wieczora, nie w nocy). Przyczyną 
pożaru była nie strożność żołnierza 
który, pospieszył na odgłos trąbki 
zostaw iając św iecącą się latarkę 
w stajni. Ponieważ ludność była 
na odpuście w Podhorcach, a ra­

tunek był utrudniony z powodu 
szalonego wichru spłonęła zagroda 
gospodarza, u którego byli czaso­
wo zakw aterow ani ułani i padły 
ofiarą płomieni dw a kon e ułańskie. 
Cuaem  tylko i dzięki wytężone] 
akcji ratunkowej w ojska ocalała 
w ieś.

W  Brodach bezpieczeństw o zu­
pełne. Ani w  m ieście ani w  naj­
bliższej okolicy nie było dotych­
czas napadu na szerszą miarę. 
Nawet kradzieże ustały, bo nasza 
spraw na policja każdą natychmiast 
wytropi — o ile jej przeszkodzić 
nie zaoła —  i łupy  odbierzę.

W rzos.

TEN In s ty tu t tań có w  sa lo n o w y ch  =5s==s=ss=ssss=s 
S t  hiemczynowskieg'), pi. H alicki 12 a. W pisy 6 —8 w 
Nowości: F Iv c -S te r , D ubIe-F ox , Jim ska. Kupa-H upa. 7J0

Lwów, 3. października.
(c) Otwarcie 'I eatru Narodowego w  

W aiszaw ie, odbudowanego na miejscu 
daw nego Teatru Rozmaitości, odbyfo 
się w dniu 3 października. Otwarcie 
dokonane b y ł o  w  sposób hardzo uro­
czysty , w obecności p. Prezydenta 
RzplteJ.

Personal artystyczny obejmuje cały  
szpreg najwybitniejszych sił artystycz­
nych wśród których spotykam y nrę- 
dzy innenii dobrze znane publiczności 
lwowskiej nazwiska- Chmielińsk'ego, 
Rotterówej, Siem aszkowej, Solskiego, 
Żelazowskiego, którzy p^zez długie lata 
pa scenie naszej pracowali i zaszczytne 
po sobie pozostawi; wspomnienia. Z 
najmłodszych sił zespołu Iwowslęiegu 
znajdujemy w  spisie persopalu Teatru 
Narodowego nazwisko Janiny Romaiió- 
wmej, która w  top sposób wpfosi ze 
sęeny lw ow skiej przeszła do teatru, któ 
ry ma zaiać czołow e stanowisko wśród 
w szystkich teatrów w  Polsce,

—=H?-= —
WYDZIAŁ OPERACYJNO-FOR- 

TYFIKACYJNY.
W arszawą, 3. października. (Z). 

Jeden z najbliższych rczkązów 
wojskowych ma ogłosić Dowołąpje 
do życia specjalnego wydziału c.pe- 
racyjno-iortyfikacvinego przy biu­
rze ścisłej Rady wojennej, na które­
go czele stać będzie pułk. sastabu 
'-"■neralnegc.
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TfdziBń lotnictwa pol& e o.KROIISSCIL
TEATR WIELKI:

Sobota 4 bm. (> AiL:. 3 pupof. „Ki­
liński" (p rzed sta w tS e  dla młodzieży 
szkolnej)

Sobota 4 brti. o g. 7 30 „Złoto Renu“.
Niedziela 5 bili. o g. 3 popoł, „Kiliń­

ski'1 (przedstawienie popularne).
Niedziela 3 bm. o g .7.30: „Pajace11 

? „Cavalcria Rustieana". 
i Poniedziałek 6 bm. o g. 7.30 „Złoto 
Renu“.

Wtorek 7 bm. o g. 7.30 „Kom^arz 
.sowiecki", sztuka w 3 aktach E. G a n ­
kow a (piemjera).

■ ■ Środa 8 bm. o g. 7.30 „Komisarz so­
wiecki"

TEATR MAŁY:
„ Sobota 4 bm. o g. 7.30 „Piofesor 

Klenow".
N iedJela 5 bm. o g. 7.30 „świderek".
Poniedz. 6 bm. o g, 7,30 „Sześć po­

staci dramatu".
Wtorek 7 bm. o g. 7.30 „Profesor 

Klenow".
Środa 8 bm. o g. 7.30 „Profesor Kle­

now".

Te a t r  n o w o ś c i :
Sobota 4 bm. o godz. 7.30 „Pajacyk".
Niedziela 5 bm. o g. 7,30 „Pałacyk'.
Poniedz. 6 bm. o g. 7,30 „Pajacyfc".
Wtorek 7 bm. o g. 7,30 „Pajacyk".
Środa 8 bm. o g. 7.30 „Pajacyk".

*
„Teatr Bagatela". Od 1. paździem i­

lk a  „Sensacja" farsa Jamina Madziarów- 
na — W. Łoskot — 6 . Bronawski — 
Wmarowa — Ralf i Mariom P. & C. tar- 

■sa.
*

Dzisiejsze przedstawienie dla mło­
dzieży szkolnej „Kilińskiego" rozpocz­

n ie  się o godz. 3 popoł.
Niedzielne Przedstawienie popularne.

W  niedzielę o-godz. 3 popoł. daje Teatr 
,Jla najszerszych warstw sztukę Ba­
łuckiego ..Kilińsk'- po cenach znacznie, 
zniżonych. Temat sztuki i barwne jej 
w ystaw ienie powinny ściągnąć tłumy 
niedzielnej publiczności, k:óra zabawi 
się świetnie.

Beiicfis. Dziś, 4 b. m. w  Cyrku A. 
Kornackiego b&ncfis ulubieńca lw ow ­
skiej Publiczności Bogatirowa kozaka 
zaparozkiegee-' który rów nież wystąpi 
jako król żelaza. Dziś również decydu­
jąca w a’ka aż do o-tnteczmego wyniku, 
kto będzie kandydatem de pierwszej 
nagrody? Bogatrow czy Grłkte? Pozatcm  
w alczą Ali-ogP z W ołyńceni. Arokiihl z 
Rolandem 1 Morton ze Swatvnia. P oczą­
tek punktualnie o gW z. 8-mej w ieczo­
rem. 7153

—o—
Kierownik I /b y  Skarbowej przyjmu­

je interesentów codz'ennie z wyjątkiem  
niedziel i św iąt w yłącznie pcmiędzj’' g. 
12 a 13, zaś urzędników i fumkfcjoniarju- 
szy  w ich sprawach osobistych tylko 
w e środy i pcątki między godz. 11 a 12 
w p ołu dn i Zgłaszający się zechcą za­
pisać się przed oznaczoną godzina, w 
sekreferjacie osobistym.

N ow y inspektor kontroli skarbu na 
okręg Iwowsk*. P. Dyzma Szujski z os: a! 
mianowany inspektorem kontroli skarbu 
na okręg lw ow ski. Przydzielony dc 
L w ow a w maju 1924 z depart. akcyz i 
mon rpoli w  M-inisterjum Skarbu w  War 
szaw ic, rozwinął intensywna 1 wydatną 
pracę na gruncie lwowskim . przyspa­
rzając duze zyski Skarbów przez w y­
krycie nadużyć u wielu firm, uchylają­
cych się od obowi i/ku dodatkowego 
opodatkowania zapasów alkoholu.

Mianowania w kolejnictwie. Inż. 
Ryszard Romański, st radca kol. pań­
stw ow ej i naczelnik parowozowni głó­
wnej w e L w ow ie, mianowany został 
kierow dk:em działu w arsztatow ego w 
iWydiziaie mechanicznym Dyrekcji kolei 
państw, w e  Lvrowie, dalej mianowani 
zostali naczelnikami parowozowni głó­
wnej: w e Lwowfe Inż. dr. Jan Haiucii 
Brzozowski, radca kolei państw, i do­
tychczasow y naczelnik parowozowni 
głównej w  Stryju, zaś w  Stryju inż. Ju- 
ijat1 Folwarków, radca kolei państw.

(hb) Z teatru „Bagatela". Nowy pro­
gram ,.Bagate’i' przyięty na premierze 
przez publiczność niezwykle - życzliw ie, 
kosztował kierownictwo dużo starań i 
leosztów ' w  /'. 'pełności .znsluim.ie iia p:1- 
diwałę. Na. pierw szy plan w ysuwa się

L w ów , 3 października 
„Liga Obrony Powietrznej Państwa"  

urządza w  czasie od 5— 12 bm. 'i Y- 
DREJ LOTNICZY, mający na cciu pro­
pagandę lotnictwa, oraz przy spor zen c 
iunduszów tej Organizacji.

Lwowski Komitet Woj. L. O. P. P. 
zaprasza- muiiejszem M ieszkańców na­
szego Grodu do jaknajszerszego udzału  
w realizacji ty cii dażeń, przez zaikupno 
znaczków i broszur lotniczych, oraz ruz 
powszechnienie tyćh ostatnich w  jak- 
rajszcrszych kołacli.

Niech wspomnienie bohaterskich czy  
nów naszych lotników z dni obrony 
Lwowa „przytomni Wam O bywatele 
catą doniosłość roli lotnictw a w obronie 
kraju i niechaj na każdej piersi lśni zna 
czek lotniczy, jako dowód złożonej da­
niny, oraz symbol należytego zrozumie-

bezsprżccznie p. MadziaroWa, której 
J. temperament, głos i gra tak podbiły pu­

bliczność, że uroczej warszaw tanki nie 
cłiciauo piGcić ze sceny. Głośny aplauz 
zdobyła sobie para taneczna Mari-.m i 
Ralf, któia zaproduko-w ała now e śliczne 
tańce. Następne punkty programu oraz 
dwa sketche dopełniły udaAnej całości.

Gruzja walcząca. Znamy działaicz i 
poeta 'Giużji Sergjusz Kurufiszwili w y­
głosi pod powyższym  tytułem prelekcje 
ilustrowaną obrazami świetlnymi w sali 
b. Instytutu Technologicznego tBourlar- 
da 5) w dniu I bm. 0 godz. 7. w ieczór.

Sześciom ies <.czny kurs handlowy 
zaczyma się w  Akademji handlow ej 6. 
bm. Oplatta 20 zł. nuesięcziiiie. W ykłady  
od 6--8  w ieczór. W pisy do 4 paździer­
nika w łączn ie .

Św ięto przysposobienia wojskowego. 
W sdbotę, 4 brn. o godz. 18 stawią się 
przznaczeni do zaw odów  druhowie na 
bcisku Cytadeli do przeglądu. Porządek  
zow edów  następujący-. Dn/ia o bm. godz. 
7 strzelanie na Kicparowie, godz. 11 na 
Cytadeli skok w  dal. Godz. 14.30 na Cy 
tadeli rzuit granatem, gódz. 15.30 marsz 
3 kjm. z Cytadeli. Godz. 17 zakończenie 
i uroczyste rozdanie nagród. Dla uśw ie­
tnienia uroczystości i przeglądu naka­
zuje się w szystkim  gniazdem, a zw łasz­
cza zarządom i członkom S. D. S., aby 
bezwarunkowo jawili się na Cytadeli o 

“to d z . 15 punktualnie w mundurach lub z 
odznakami.

Plenarne Posiedzenie Zarządu G łów ­
nego Związku Strzeleckiego odbędzie 
się w  W arszawie w dniu 5 października 
r. b. (w  niedzielę) o godz. 11.

Centralny Małopolski Związek eme­
rytów , Inw ałijów , wdów i sierot pań­
stw ow ych i ku.ejowych w e I w owie, 
zwołuje 5 bm. o g. 10 preedpoł. w sali 
T ow arzystw a Pedagogicznego w e Lwo 
■wie ul. Ziimorowicza 17, zgromadzenie 
wszystkich Malopol. em erytów, w dów  i 
sierot w  sprawie postulatów na nadcho 
dzącą sejmową sesje

Z Klubu O bywatelskiego. Inaugura­
cyjne posiedzenie członków  Klubu Oby­
watelskiego odbędzie się 4 bm. o gedz. 
7.30' w iecz. punktualnie, w  Hotelu Geor- 
gc‘a na I. p. Na porządku dziennym od­
czyt dra Henryka Loewenherza p t : 
„Wrażenia z obrad Ligi Narodów". Pfr 
odczycie dyskusja. .

Konsulat sow iecki w e Lw ow 'e. Do 
notatki ped pow yższym  tytułem, zamie­
szczonej w e wczorajszym numerze na­
szego pisma, w kradły się n iew łaściw o­
ści, które dzisiaj prostujemy. Mianowi­
cie, jak się dowiadujemy z kół najlepiej 
informowanych, inżynier b. W ydziału  
krajowego p Kornelia przebyw ający  
stale w e Lwowie, ze sprawą tą nie nia 
nic wsjwlnego. Również przez niedopa­
trzenie uśmiercono .teścia jego, w ice­
prezesa Towarz. dziennikarzy polskich, 
b. radcę W ydziału krajowego, p. Ka­
rola Kucharskiego, cieszącego się do. 
skonałem zdrowiem.

Komitet Budowy II go Domu Tech­
ników w e Lw ow ie składa tą drogą po- 
dziękowania W szystkim , którzy byli 
pomocni w urządzeniu „Rautu Techni­
ków" w  Zagórzu w  dniu 14 sierpnia br. 
C zysty dochód z tekgoż rautu 182.75 zł

Związek Oi!cerów  Rezerwy W. P. 
przypomina członkom, 'ż Walne zgro­
madzeni* odbędzie a e  5 bm. o godz. 10. 
w suli Instytutu Tmunologióz.nsgo przy 
ulicy Boji Harda 1. 5.

W sprawie budowy letniska „Gwia­
zdy" lwowskiej odbędzie się w niedzie­
lę 5 bm. o godiz. 10 rano nadzy, yczujne

nia tych doniosłych zadań, jakie speimć 
musi nasza flota powietrzna w razie a- 
taku wroga.

Pro^Tam: Niedziela: 5 b. ui.: o godz. 
9 — uroczysta msza św . w kościele ar- 
chikatedralnym; o godz. 12 Koncert or­
kiestry wojskowej, oraz W lec przed 
gmachem Izby handlowej i przemysło­
wej z przeinMńfcnfenti prez. Woj. LOPF 
inż. St. Rybickiego i posła M ączyńskic- 
go. .

Środa, S b. m.: o godz. 9 Żałobne 
nabożeństwo w kościele archikatedral- 
iiym za jioległych lotników.

Sobota. U  b. m.: o goaz. 18 Dancing 
w salach Ogniska Oficerów załogi lw o­
wskiej.

Niedziela, 12 .b m.: o godz. 12 Kon­
cert orkiestry -wojskowej przed gma­
chem Izby Handl. i Przem.

walne zgromadzenie qzIoji5;ów Stuwar*. 
„Gwiazdy" w sali własnej przy ul. Tran 
caszkańskiej 

Polskie T ow arzystw o Politechniczne, 
W ycieczka do Dasizawy odbędzie się 3 
bm. Punkt zborny uczestników w y J c . 
czki w wiestibulu głów nego dworca o 
godz. 6.45 rano.

Poranek kinematograficzny w „Ma­
rysieńce" pl. Smolki 5. odbędzie się 5. 
bm. o  godz. 12 w południe, na Którym 
w yśw ietli się w esołą kcimedję w  dwóch 
aktach pt.: „Seff w kabarecie" oraz paę- 
kny dramat w  6-oiu aktach pt.: „Męka 
upokorzeń". Zdjęcia dokonano w Kon­
stantynopolu i na morzu.

(jp) N owe opłaty za psy. Sekcja 
IV. R. ni. postanowiła postawić wnio­
sek na ustanów ienie opłat za psy na f. 
1925 w  wysokości 50 zł. Ze względu ma 
to, że sprawa opłat za psy wchodzi w 
śfadkmi załatwienia, ojcowie miasta 
wiumi zw rócić tern baczniejsza uwagę 
na opluję publiczności w tej mierze, 
której dajemy wyiraz w rubryce: „Pcp- 
szę o głos".

(rt.)W Ba iku Zjednoczenia przy ulicy , 
Akademickiej skradzioną została w ie- 1 
czorem po skcńczoncm urzęiw aiuu ma- | 
szyA i do pisania. I

łt.) Za zbrudmę z § 129 lit. b. aresz­
towano M ieczysław a O., zredukowane­
go urzędnika P. K. 0 „  zain. przy ulicy 
Teatyńskiej, który nie mając co robić 
od dłuższego już czasu w ałęsał się p<> 
zaroślach i wertepach podmiejskich i 
namawiał oototmich chłopców do iwfs- 
dozwolonych praktyk. Zboczeńca osa­
dzono w aresztach. Donoszącym  'na U 
był 12-letini chłopiec.'

(t.) U pref. uniwersytetu Dra Cie­
szyńskiego, zani. przy ul. Batorego, 
skradła niejaka Barbara Różańska, ma­
jąca zakazany npbyit w e Lw ow ie, futro. 
Różańską oddano do aresztów.

(t.) Ukrop w ylał na g łow ę rozm yśl­
nie w oźnicy Julianowi Pastuchowi go­
spodarz Stanisław Samara. Pogotow ie  
ratunkowe zaopatrzyło Pastucha, który 
doznał poparzenia 1 stopnia.

(t.) Nożem pobity w g łow ę zgłosił się 
na Stację ratunkową rzeźnuk Antoni Ja­
błoński. Po zaopatrzeniu odesłano go 
do szpitala.

(t.) 127 worków now ych i kilka ksią 
żek hebrajskich i czekoladę w  paczkach 
w ieźli na w ozie do Zboisk złodzieje T e­
ofil Kolasa, Edward Józków  i Stanisław  
Jung. W drodze natknęli się na patrol 
policyjną, kitóra zawróciła ich do Lwo 
w a do aresztów  policyjnych.

(t.) Bójkę stoczyli w  restauracji Lak- 
sera przy ul. Janowskie; 8, Franciszek 
Prokopowicz, zam. przy ul. Zielonej i 
Jan Niekiera, zam. przy ul. Traugutta. 
Rannego Niekieraja zaopatrzyło Pogo­
towie. Prokopowicza ■ oddano do aresz­
tów-.

(t.) Miły gość. P rzyjęty na nocleg 
przez kolegę Stanisław a Szajnera, stra­
żnika akcyzow ego na rogatce Żółkiew­
skiej, Jan Supersor. ukradł' garderobę 
różnej wartości 250 zł. i wyjechał do 
Jarosławia.

(t.) Z zamkniętego mieszkania po o- 
twarciu drzwi w ytrychem  skradziono 
sublokatorowi Zofji Klaweliównej, ulica 
Gródecka 65, Katzhnierzx>wi Adamowi­
czowi m*h,órwi seuiiiiktrliiim, walizę z 
garderobą,

(t.) Znowu oszust w ęglow y. Osobnik, 
przedstawiający się za agenta tumy 
Bracia D rzyinuchowscy wyłudzi! jako 
żadaiek na węgiel od MJcnała Balko.

„Stena przy t
Odnośnie do artykułu pod tym 

tytułem ; mieszczonego w „Gazecie 
Porannej" Nr. 7202 na życzenie 
grona młodzieży akademickiej, za­
mieszkał j przy ul. Halic iej pod 
jednym z nieparzystych numerów, 
p ś ód k órej znajome się przypad­
kowo s.uchacz Politechniki o na­
zwisku rozpoczynającem się od li-{ 
tery „K .“, ko iu ta  ujemy, że szcze-’ 
gó y naprow adzone tam nie odno­
siły się do tego grona, oraz że 
w mieszka: iu odnośnem  nie odby­
wają się oprócz godziwych zabaw 
żaane rzeczy urągające obyczaj 
ności publicznej.

Za przykrość wyrżądzoną od­
nośnym panom  szczerze ich p .ze 
praszamy.

zam. przy ul. Skarbkowskiej 5, 70 zło­
tych.

(I.) Zbrojny napad zamaskowanych 
bandytów. Na dom szyukarza w Da- 
brcw icy koło Ulanowa napadło 4 jzbrt,- 
jdiiych i zainaskow auych bandytów i 
grożąc strzelaniem zabrali gotów kę 2U 
złotych, pierścionki i zegairki oraz ziiiaj- 
duja.cc s'ę rzeczy wartości 12 zl. Poli­
cja idąc po śladach aresztowała spraw ­
ców  w  osobach Józefa Mły.naiczyk, Jó­
zefa Mohoiasa, Aleksandra i Franciszka 
Nalepów.

(t.) Bagnetem chciał przebić poste­
runkowego Józef Lukawśki pQ'! le -  
atretn miejskim za to, że przęślkodzJ  
w  bójce jego z Franciszkiem Wimorzem  
i W ładysławem  Szczepańskim o  pro­
stytutkę Stefanię Prymę. Catą kompa­
nię osadzono w areszcie.

(h.) Pościg za włam ywaczam i po da­
chach. Wczoraj w ieczorem  mieszkańcy 
ul. Kazimierzowskiej, zawiadomili p o e­
cie. że w lealności pod liczbą 22, jac;. ś 
w łam yw acze ukrywają się na aacnu. V. 
Kom. PP. zorganizował natychmiast eks 
pedyc,e, złożoną z kfltannastu posterun­
kow ych pod kferowniictwem w yższego  
funkcjonariusza, która udała się na wska 
zaue miejsce. Nic m ogąc się jedu-ak do­
stać na dach, zaw ezw ali straż pożatua i 
dopiero' przy pomocy drabiny posterun­
kowi udali się na dach. W łam ywaczów  
już jednaik nie zastab, gdyż ci ujrzaw­
szy  ruch wśród mieszkańców, irrzy po- 
mocy drabinki sznurowej zbiegli. Spra­
w cy  zostawili po sobie ślady, a mian®  
w icie dziurę w powale strychowej.

Skrajna nędza. B yły właściciel dóbr, 
znajdujące się wskutek następstw  woj­
ny i nieuczciwości ludzkiej w okrajnej 
nędzy prosi o peruce. Łaskawe datki 
■przyjmuje Redakcja „Gazety: Porannej" 
dla „Ziemi?nina".

„NOCNA B i r w s  PRZY UL.
G R Ó D F C K IF J" .

Odnośnie do notatki pod tym  tytułem  
umieszczonej w  „Gazecie Porannej" Nr 
7203, Zarząd Kawiarni Amerykańskiej 
komunikuje nam, że bójka, która po­
w stała w nocy przy ii* Gródeckiej, nie 
była wcale w yw ołana przez gości tego  
zalkiładu, lecz przez nieznanych prze- 
chodwów. W  Kawiarni Amerykańskiej 
jest sta ły  nadzór rolicyjny. który nie 
dopuszcza do żadnych dwamtur. ani do 
hazardu tem samem -zaś za zajście uli- ■ 
czne Zarząd kawiarni żadnej odpowie­
dzialności ponosić nie może 7150

BIURO WĘGLOWE

BRACIA DRZYMIICHOWSCYI Ska
LWÓW UL. FREDRY 8.

polóca: 6977

WĘGIEL -  KOKS -  DRZEWO •
wagonowo I detajlłcznie.

W AŻNE d la  PT. U RZĘD N IK O W I 
Solidna Pracewnia  k r a w h e tw a  męskiego

JOZEFA KOSIKA
L w ów , Z im n r o w io t a  3, I piętro

rrykoiiuje na sezon joBienuy ws-elkit. roboty 
w zakres krawiet.twa wchod/.ąre w s t f  !u 
w ie ł l to tn ie jsk i in  /. inatrr;a u własnego 
l.b  powierzonego — W ielg ie  ulgi  
w s p ł a t a c h  m i e s i ę c z n y c h .  7093
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Ma szerokim  swiecie.

Warany sKąpiec.
Przygoda arystokraty  polskiego. — 
„Może kupi p a j  notes?*'. _  Aluzja, 
która nie pozostawiła wątpliwości.

P a ry ż , w  październiku.
W  kołach „wyższych 10 tysięcy1* 

Stolicy św iata opow iadają sobie te­
raz na ucho o pewnem zabawnem 
zdarzeniu, które n ew ątpiiwie nie 
będzie pozbawione interesu także 
dla W as, ile że bohaterem  jpgo jest 
pewien polski arystokrata, znany 
szeroko zarówno z olbrzymiego 
m ajątku jak też niezwykłego w prost 
skąpstw a. Rzecz miała się w sposób 
następujący:

W j dnym z w spaniałych ho ­
teli na polach Elizejskich w  Paryżu 
odbyw ał się niedaw no wielki bazar 
dobroczynności. Zaszczycił go także 
sw o 'ą  obecnością ów znany pow­
szechnie w tow arzystw ie paryskiem 
arystokrata polski, który oglądał 
wszelkie.- wystaw ione przedm oty nie 
mogąc j dnak wob„c dość wysokich 
cen i niezwyk ego swego skąpstw a 
zdecydować się na kupno czego­
kolwiek. Sprzedające panie tłumnie 
cisnęły się do niego w nadziei, że 

■bogaty pan przecież zdecyduje się 
przyczynić jaL m ś datkiem do pięk­
nego celu.

„Może pan kupi n o te s ? 11— .po­
wiedziała jedna z nich.

„Dziękuję, nigdy nie używam 
notesu* — brzm ała grzeczna od­
powiedź polskiego arystokraty.

„Może pan pozwoli ołówek ?“ — 
zapytała druga.

„Nigdy nie piszę ołówkiem !“
„To może pudełko cukierków?11
„Dziękuję, nie lubię słodyczy!11
W  odpowiedzi na to jedna ze 

sprzedających pań tracąc cierpliwość 
za w o ła ła : '

„Chętnie bym. ofiarow ała panu 
m ydło, ale obawiam się u słyszeć . 
odpow iedź, że pan nigdy nie używa 
m ydła.1*

Tak więc sknerze nie umieją­
cemu nosić godnie swego historycz­
nego nazw iska nie pozostaw ało nic 
nnego, jak opuścić salę.

Z  życia ekonomicznego.

Polska kultura artystyczna przed 
forum zagranicznwn. Sierpniowy t urrer 
w ychodzącego w Paryżu artystycznego  
miesięcznika .,L‘amor de 1‘art** poświę­
cony jest w głównej sw ej części pol­
skiej sztuce dekoracyjnej. Na tekst 
składają sie artykuły: luaeuśza Stry-
ieńskiego, Jerzego W arclułliw skiego i 
Karola Stryjeńskiego. 
czone będą na cele dobroczynnie.

Na nlem. G. Śląsku też napadają. Na 
pociąg niemiecki kolo W rocław ia napa­
dli dwaj zamaskowani bandyci, którzy  
pod grozą rew olw erów  doszczętnie ob­
rabowali podróżnych, .lednego z na­
pastników zdołano ująć.

Ex-Kronprinc skarży Niemcy. 3. bm. 
w e W rocławiu odbędzie się rozprawa 
na skutek skargi, którą wniósł b. na­
stępca tronu przeciw rządowi R zeszy o 
prawo w łasności księstw a Oleśnickiego 
(Oels). Syn Wiliisna okazał się nielojal­
nym obywatelem , gdyż zamiast oddać 
■w pokorze sw ą domenę republice, pro­
cesuje się zaciekle i pow oial szereg  
rzeczoznaw ców  dla obrony sw ych  
praw.

Splądrowane grobow ce arcyksią- 
żąt. Wielkie wrażenie w yw ołała  w" 
Wiedrtiu wieść, że w Schenna (Tyrol) 
nieznani spraw cy ztupili sarkofagi sta­
rej austriackiej rbdziny hrabiów Mera- 
r.u. urywając jednemu z nieboszczyków  
palec wraz z cennym pierścieniem. — 
Spoczyw ają tam także zwłoki arcyksię- 
cra Jana (zmarłego 1859) i jego żony, 
Anny Plochl. która ze zw ykłej córki 
poczfmistirtza zaaw ansowała na hrabinę 
Merami,

Podczas manewrów rajcliswery na 
terytorium hanow ersk im  pędzące za­
przęgi z działajn* przejechały siedmiu 
żołnierzy i jedną kobietę. Ponadto 
przedwczesny wybuch granatu rcrzszar- 
jad  pewnego sierżanta*

Giełda lwowska.
OBROTY W AKCJACH.

Bk Hipoteczny G-62. Bk Prze­
mysłowy 0 ‘45, 0'45Vii 0 4 5 ^ ,  Z 
B. K. 012 , 0 ’ ib, Browar - 7'35,
7 30, Chodórów 5 50, 5 55, 5 -l6 , 
554, 5-50 5-51, 5 5 J , 5 57, Chvbi«. 
7 60, Ceg elski 0 ’72, 0 68 0 70, 
0 67 0-69, 0-66, 0-73, P o cb k  2 40 
R bsz:-.wa 2 45, Siersza g. 4 30 
4 35, 4'34, Tepege 3 25. Tes 
i\-0 , Z ieleniew sk 9 50, 9 -75, Ćm e- 
lów 0 60, N (rat 0*50, 0 53 O k 
258, 2 56, Parow ozy 036 , 0-35,
Tezet 023 , 0-22, 0-25, 0 2 2 :/a, 021.

OBROTY W  AKCfACH N1EKO- 
TOWANYCH.

Bruger 0-45, Bk. Z- mian 0 11, 
Elektrosan 0 ‘2 2 ,0  24. oazy  w scho­
dnie 13-00, 12-90 13 00, 1 3 .5 ,
Gaz ciągi 021, 0 2 0  0 21, Gazołi a 
1-28, 1'30, 1 33, 'aw oizno ( 100)
15-15, 15-20, (25) 16-00, 1615
(d:obn ) 19 23, i9  40, Le ; 0-50 
0-51, O ku z 0 35, 0-87, 0'39, 0-.*-8, 
Przew orsk (o az) 2C0‘00, cCi'00, 
W ęglówki 0 03 j]t.

Giełd?? zbożowa.
Lwów, 3. (października.

Prócz sporadycznej tran s .k c ji 
w  hreczce, nie było  ob o fów ani 
na giełdzie, ani p o /a  gieł ą. Na 
ogól brak zainte: esowania. Tenden­
cja utrzymana. Usp sobienie wy­
czekujące.

O b ro tv  r»07nof?e!do\Y'S
L w ów , 3. października. 

W czoraj len. enc a na ogół zwyż­
kowa. Obrót ożywiony.

Dolary amer. 5 18 do 5 l 8 ’ s, 
dolary kanadyjskie 498  do 5 v O, 
korony czeskie G-?5V3 do 0 '1584, 
łoje 0'02i lt  do 0 0 2 ’ , ,  franki franc 
0-27 1/. do 0-28V3, lrankl szwajcar. 
G'971̂  do C-08ys funty szterl. 23 -0  
Jo 2c 60 ru b le  a 500 i a 100
za 1 tys. 0 00 zł. do 0 00 zł,
drobne za I tys 0 0 )  do 0 ‘00 zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys.
0 CO do 0"00 gr.

Złoto: 20 kor. 21 80 do 22 00, !
20 frank. 20-50 do 2 80, 20 m.uk. ;
23 6 )  do 23'80, 10 rubi- 27 2 )  Jo I 

7 80 gr. J
Srebro: kor. austr. 0-44 do 0-45,

3 kor. austr. 2*28 do 2 30, floreny
1 16 do M 8 , ruble 185 do 195. 
kopiejki za rubel 0 8 5 —U 92.

Giełda warszawska.
Warszawa. (PAT.) Notowania 

z dnia 3 b. m. G otów ka: Dolary 
amer. 5-181/,, 5-18%  5-181/,, 5*21. 
5 16, Czeki: Belgja 25-10. 2499 , 
25 10 25-22,24-99 Holandja 201-75 
2 '2  75 200-75, Londyn 23-20
2315, 23 26, 23 04, N. Jork 5-171/,. 
518 5-18‘zT, 5-21 5-16, Paryż 27 40 

27-53, 27 27, P raga 15‘57, 15-64, 
15-50 Szw ajcara 9955, 99-50,
100 00, 99 00, Wiedeń 7 '321/„  7'35, 
7-28, W.Ochy 22 72I/3, 22 84, 22 61, 
poż. 8°/, 5‘60 5"7Ó, Pony złote 
0*86, 087 , Mi jo.iówka, 0 59, Poż. 
doi. 3-27, 3 33.

G iełdy obce.
GIEłDA ZURYCHSKA.

Zurycii. (PA T ) N otow ania zdn . 
3 b. m. Holandja 202 45, Nowy 
ork 522 001/ , . Londyn 23-29, Paryż 

-7  50, M edjoi. 22 85, Praga 15 87 
Budapeszt 0.0068, Bukareszt 2 -65. 
Belgrad 7 20, Sofja 3-75, Wiedeń 
C'0073'',.

V
Jakłe w yroby tytoniow e dopuszczo­

ne są do obrotu handlu wego na obsza. 
rze Rzeczypospolitej? Weflle wyja­
śnienia ze strony kompetentnej, najeży 
w  myśl postanowień ustaw y 0 monopo­
lu tytoniowym  przez w yroby tytonio­
w e. dopuszczone do obrotu handlowe­
go na obszarze Rzeczypospolitej, rozu­
mieć: a) w yroby fabryk państwowych, 
zaopatrzone w  znaki i 'etykiety, w sk a ­
zujące ich pochodzenie; b) w yroby  
kunę es jo n o wa,n ych fabryk prywatnych, 
zaopatrzone w  opaski monopolowe (ban 
aeinole), stw ierdzające mszczeniie zyn 
sku monopolowego; c) w yroby tytonio­
w e sprowadzone z zagranicy za ze­
zwoleniem M inisterstwa Starbu i ze­
zwoleniem  item wyraźnie dopuszczone 
do sprzedaży,, jeżeli są zaopatrzone w  
opaski monopolowe lub inn.c znaki (pie­
częci urzędowe), stwierdzające taszcze­
nie opłaty monopolowej. Do przewozu 
tych w yrobów  kolejami po-trzcbne jest 
jednak zezw olenie wta&zy skarbowej z 
wyjątkiem dla przesyłek nadawanych 
przez koncesjonowanych sprzedawców, 
wykazujących się dokumentem konce­
syjnym.

♦
Konsolidacja długów Polski w A« 

m eryce. Z Londynu donoszą, że per. 
traktacje w sprawie konsolidacji dłu­
gów  polskich, prowadzone w  W aszyng­
tonie, zakończą się z końcem paździer­
nika bt. Projekt układu zaw iera klauzu­
lę, zastrzegającą inoi'iw ośc późniejszej 
rewizji traktatu, w  razie przygnania 
przez Amerykę Innym państwom do­
godniejszych warunków.

Pończocha, swatem.
ŚMIERĆ HANDLARZA BIELIZNA. -  LIŚjfclK W  POŃCZOSZCE. -  

„JESTEM ŁADNA DZIEWCZYNA I PRAGNĘ W YJŚĆ ZAWAŻ"-

L o n d y n , w ptździerniku.
Z miejscowości Victorja (Queens- 

land) donoszą co następu e: Przed 
kilku tygodniami zmarł tutaj han­
dlarz bielizną pozostaw iając wielkie 
długi. W skutek tego oddano pozo­
stałe po nim tow ary  na licytację. 
Jakiś stary kaw aler adw okat zaku­
p ił przy tej sposobności bardzo 
tanio parę pończoch. Ku swemu 
wielkiemu zdziwieniu* odkrył on 
wewnątrz w jednej z pończoch mały 
liścik, który brzmiał jak na-tępuje:

„Jestem ładną dziewczyną, mam 
lat dwadzieścia i chciałabym  po­
znać kawalera, któryby mię chciał 
zaślubić**. Potem następow ał adres.

Adwokat uznał w  tym liście 
zrządzenie losu i zgodził się na 
propozycję młodej damy, która nie 
om ieszkała podać dokładnego sw e­
go adresu. Na to otrzym ał nastę­
pującą odpowiedź: „Pończocha — 
o której pan pisze pochodzi z cza­
sów, gdy m atka moja nie była 
jeszcze szczęśliw ie zamężną. Matka 
moja sądzi jednak, że pan się może 
m ną zainteresuje. Mam lat 18, je­
stem przystojna i mam gorącą chęć 
wyjścia za m ąż“. Co adw okat od­
pow iedział na ową propozycję pis­
ma ąueenslandzkie przemilczają dys­
kretnie,

AMBASADORKA SOWIECKA.

Pisma przyniosły w  ostatnich c z a ­
sach ciekaw e rewelacje o „kulcie nago­
ści1*, który pod hasłem „Precz z? w sty ­
dem" szerzy się w zgangrenowajiei 
Sow depii .Jedną z głównych propaga­
torek tego hasła jesit o sła w o l a pani 
Kcłłonitay urzędowa przedstawicielka 
Sow ietów  w Norwegii, która przedsta­
wia nasza rycina w  Stroju „ambasad ir- 
skim“

Z ruchu poJshisgo
żydów. ion, . so ó in

(K orespondencja z Tarnopola).
T a rn o p o l,  w p ź z erniku.

Związek Akad. Ml. Zjednocze­
niowej organizuje obecnie odczyty 
i wieczory dyskusyjne w miastach 
prowincjonalnych, któiych zadaniem 
jest zaznajomienie szerokich sfer 
z ideologją młodego Zjednoczenia. 
Onegdaj odbył się staraniem Koia 
tarnopolskiego Związku ode yt p. 
M aurycego Karniola p. t. „O pod­
staw ach ideologji Z j.“ który wzbu­
dził ogromne zainteresow anie i ścią­
gnął do sali Kahału liczną inteli­
gencję miejscową oraz młodzież 
uczącą się i rękodzielniczą.

W dyskusji z bierali m. in. 
głos mec. Dr. M antel i prof, Dr. 
H eipern , dorzucając niezwykle < enne 
uwagi do wywodów prelegenta.

f f i e r i
Zawcdy Pogoń—Hasinonea odbędą 

się  jutro o godZ. 15. na boisku L. K. S. 
Pogoń

Zawody niedzielne prowadzić będg:
Pogoń   Hasmonea p. Zemiański z
Krakowa, Czarni — Polonia w  Przem y­
ślu pp. dr. Lustgartan, Rząsa z Krako. 
w a albo Rosenfeld z 'Bielska, Lechja — 
Rewera w Stanisław ow ie p. »nż. Du- 
dryk ze Lw ow a. Jak widać kluby na­
sze w ca ej polni kcrzvstają z Prawa 
sprowadzania sędziów z Innych okrę­
gów . Podoimy objaw daje się też zau­
w ażyć w  okręgu łódzkim, natomiast 
Kraków, W arszawa i Poznań mają za­
ufanie do sw oich własnych sił.

d ra ż liw y  sędzia autowy. Na nie­
dzielnych zawodach Czarni — Hasino­
nea zaszedł wypadek, który powinien 
pociągnąć za sobą dalsze konsekwencje!
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Sędzia autowy p. 0„  rozgniew aw szy  
się  na sędziego głównego p. Rutowslcks- 
go z Krakowa, iż tenże nie orzekał na 
podstawie jego sygnałów, lecz wedle 
w łasnego uznania, złożył chorągiewkę 
i zeszedł demonstracyjnie z boiska. 
Fakt wyznaczania p izez Koi. Sędziów  
na sędziów  lirijawych ludzi kwalifikowa­
nych powita'i#iny z żyw em  zadow ole­
niem. Dobrze jednak będzie, jeśli K. S. 
zechce pouczyć desygnowanych panów, 
iż  obowiązkiem ich jest jedynie poma­
gać sędziemu głównemu, a n:ic decydo­
w a ć . 'Praw o decyzji przysługuje w y łą ­
cznie sędziemu głównemu, od którego 
orzeczeń nie ma na bJsku apelacji. Kar

ność i dyscyplma obowiązuje nie tylko 
graczy, ale i pp. sędziów. Jeślibyśm y  
nawet -przyeli, iż orzeczenie p. R ulew­
skiego było niesłuszne, jto sędziego au­
tow ego ot>owiązyv ało podporządkowa­
nie się, a nie demonstrówlteriie. Ciekawi 
jesteśmy', coby tak p. G. powiedział, 
gdyby drużyna niezadowolona z jego o- 
rzeczeń (jako sędziego gdownego) ze­
szła  z uciska. Napewne napisałby dłu­
gie sprawozdanie, domagające się suro­
wej kary za brak dyscypliny. Kto chce 
nakazywać, musi najpierw umieć słu­
chać! Spodziewamy się, iż W ydział 
Dyscyplinarny K. S. o tein p. O. dobit­
nie pouczy. N. S.

m n
W  A rERF WMIESZANE BOGATE FABRYKI LIKIERÓW. 

TOWANIE WYŻSZEGO UZĘDMKA.
ARESZ-

Beriin, w  październiku.
W  caiym  Berlinie olbrzymią 

sensację wywołało wykrycie sen­
sacyjnych oszustw celnych, skut- 
kiem których skarb państwa poniósł 
straty , idące w m>ljardy m arek w 
złocie. Oszustwa polegały na fałszo­
waniu frachtów na spirytus na rzecz 
wielkiej fabryki likierów w Berlinie- 
Spirytus, który był zgłaszany jako 
denaturowany i miał rzekomo służyć 
celom przem ysłowym, był faktycz­
nie spirytusem oczyszczonym (ben- 
gout) najpierwszej jakości i szedł do

owej fabryki, w  której fabrykowano
z niego likiery i rozolisy. Fałszow a­
niem frachtów zajmował się starszy  
inspekt, celny QueM w  urzędzie cel­
nym w N eukólłn . Tam skierowywa­
ne były wszystkie transporty. Inspe­
ktora owego aresztowano, a jedno­
cześnie władze prowadzą dalsze do­
chodzenia- gdyż istnieją sihie poszla­
ki, żc Ouel! miał jeszcze wspólni­
ków wśród podwładnego personalu, 
oraz, że w skandaliczną tę aferę są 
wmieszane inne jeszcze rafinerje 
wódek.

o g ł o s z e n ia T )
[ Nauka f wychowanie

I.FKCJI gry fortepianowej udziela dy­
plomowana konserw atorzystka. ucze- 
lńca profesora Kurza, ulica Dąbrow­
skiego 4, parter. Zgłoszenia godzina 
12—1. • 978-3

I Małżeństwa

WDOWA po inżynierze młoda, przy­
stojna, miłująca życ:e rodzinne, pozna 
w celu matrymonialnym solidnego pa­
na na stosow-nem stanowisku. Pr siada 
urządzenie większe mieszka iw a. Tylko 
poważne zgłoszenia z pełnym podpi- 
sem pod ..Alina" do Biura ogłoszeń 
Bruoka, Kościuszki 2. 7139

f t
Posady I praca

ZDOLNYCH ZASTĘPCÓW  z praktyką 
lub bez w działach’ ubezpieczeń ogni o 
wym , kradzieżowym i życiow ym  po­
szukuje w e wszystkich miejscowo­
ściach Małopolski T ow arzystw o Ubcz 
pieczeń „Przezorność", Oddział w e 
L w ow ie, ul. Ruitowskiego 8. 713? 5

INTELICENTNY MŁODZIENIEC, zna­
jący obce języki wstąpi na praktykę 
d» księgarni. Listy Nadworna poste- 
r^stamte Lubicz. 7141-5

AKWIZYTYOPZ\ (ki) ustosunkowani z 
‘solidnymi gwarancjami zechcą się 
zgłosić na ul. św . Anny 5 u p. Pcrcl- 
man od godz. 2 do 4 popoł. 7102-3

KUCHARZA (kę) restauracyjną przyj­
mie Skulski, Sapiehy 31. 7100-3

Mieszkania, lokata, sklepy

KAWALER OBCOKRAJOWIEC dojeż­
dżający często do Lwowa, poszukuje 
od zaraz ładnie urządzonego pokoju 
z osobnem w ejściem , w  cenitrum rr.ia- 
sta. przy lepszej sof.i-dinej rodzinie. 
Lask. zgłoszenra ustne lub pisemne 
przyjmuje Ska drzewina „Gebros" w e  
Lwowie, ul. Słow adkiego 3. 7133

2 POKOJE, przedpokój, kuchnia zaraz 
do w ynajęcia. W iadomość Snopf* 
kowsKa 36. 7111-2

SZUKAM MIESZKANIA z trzech pokoi 
f kuchni z komfortem. Zapłacę czy u si 
z góry za dwa lata. Zgłoszenia do 
Adm. Pod J. L. 6255-3

„INFORMATOR1' Biuro mieszkaniowe, 
Kopernika 22, telefon 416 poszukuje 
dla solidnych, zamożnych lokatorów  
mieszkania różnych pokoi. Przepro­
w adza zamiany w W arszawie. Kra­
kowie, Poznaniu, pośredniczy w kup- 
nach sprzedaży nierucnomości, dóbr. 
lasów. 6?29,

Kupno, sprzedaż, zamiana
PIESEK w ilczurę# bardzo dobrej rasy 

do sprzedania w  dobre ręce. Fabryka 
żarówek, Lwowskich D ^eci 25. 7137

ŚLICZNA słoneczna! parcela tanio do 
sprzeda/ma. Giza, Gródecka 129. 7154

WILLE maleńką lecz ładną z kornfor- 1 
tern kupie zaraz. Zgłoszenia do T y- j 
godnika dostaw' Lwów, Pojockiego 26...

7129

PŁASZCZ ZIMOWY męski i damski, 
przedwojenny, bardzo mało używ any  
prawic now y do' sprzedan a, P iastów  
11, piętro drzwi 1. 7145-2

■ "F
OKAZYJNIE do sprzedania pokój męski, 

mahoniowy w  stylu ..em pre”, jadal­
nia dębowa, sypialnia jasionowa. Hala 
Aukcyjna, Akademicka b. 7147-2

GARNITUR klubowy pierwszorzędnej 
jakości tanio sprzeda Hala Aukcyjna, 
Akademicka 3. 7147-2

KREDENS, otomana, dwie szafy orze­
chowe okazyjnie do nabycia. Hala 
Aukcyjna, Akademicka 3. 7147-2

NA RATY parcele budowlanie, 6 mir.ut 
koleją z Podzam cza od 1 do 2 zł. za 
metr, .piękny widok, dobra ziemia. 
Oborski Strzemię l ł a  od 2—5 popo­
łudniu. 7119-5

WSPANIAŁY fortepian 
spruecam Ó00 dolarów. 
6, drzwi 3.

Bosendorfera
Zimorowicza

7101-3

ZAMIENIĘ lub sp-zedam willę 7 pokoi, 
kuchnia, spiżarnia, trzy werandy, 

stajnia, wozownia Ud., około 2 morgi 
ogrodu (sad, ogród w arzyw ny, kwia­
tow y) w okolicy podgórskiej, powiat 
Dolina na taką samą lub mniejszą we 
Lwow ie. Wiadomość: Kampiana 5.
drzwi na lew o między 3— 4 popoł.

5523-3

I Rozmaite 1
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę  

wojskową w ystaw ioną przez P. K. U. 
po-wiat L w ów  na nazwisko Jan Czma- 
ra, Brzuchowice. 7132

APTEKI dzierżawy lub zarządu poszu­
kuje dotychczasow y dzierżawca. Wia 
domość: Sędzia Rapapert, Komar.no.

7148-2

PASY brzuszne, rupturowe, maciczne, 
suspenscria, prezerw atyw y, pończo­
chy gumowe na żylaki,..- opaski men­
struacyjne, pesary rozmaite, hegary, 
gąbki, strzykawki zapobiegawc sc dlą 
pań itd. tylko STAM SLąW  BARAN, 
Lwów, Akademicka 26. 6900-3

najm fcsze kreacje ójeżesnege sezonu, 
Różne kapelusze, trwało i lśniące jak perły 

[w morzu,
flksaamitne, skó-koiee i filcowe bez pardonu 
Znajdziesz u O TYi-J! " E L S ,  R y . e k  2 5 ,  
71,31 [w p o d w ó r z u .

"Dzierżawa obok Łww
do odd&nśa. tmo

W iadom ość w kancelarji a d w .  
G E ó r o w i c z a ,  Sykit.tsk-i 4 6 .

Specjalistka chorób skórnych 1 wener.
DR. ZOFJA WEPPER

powróciła i ordynuje od 12— 1 i 3—5 Ja­
nowska 2ć. Kosmetyka lekarska, usi"- 
wanfe w łosów  elektrolizą, brodawek, 

piatn, znamion. 7135-8

Żądajcie w szędzie jedyny polski wyrób  
ottrza do golenia marki ,,GLORIA"
które są o 100 pro. pod gwarancją lep­
sze od zagranicznych Reprezentant 'a  
Wschodnią Małopolsko S. HcrsChberg, 
Drohobycz W ytwórnia Kraków, ■ Zwie­
rzyniecka 15.

Hapeiusze damskie
w wielkim wyborze poleca 6 33

E. MT, Will ftlftl-1 i
ZoMai hroroiecfii „flzalja"

Sapiehy 65 I. p.
poleca najnowsze modele sukien i p łasz­

czy po eonach konkurencyjnych.
- ________________ 7074--!

Î arszawsi i Salom Niód
Kopernika 19

sprzedaje gustowne kapelusze, przyjmu­
je zamówienia na nowe. Wszelkie- prze­
róbki. Ceny niskie. Przyjmnjii panie na 

dwumiesięczną naukę. 7075-3

r n l l i T i T  1N«  CL° K A 
SKIBIŃSKI, L w ów , K opernika l. 4. 

naprzeciw  Szkow rona. 6747

G eom etra
Juljusz Rauch

6964 p o  w r ó c i ł .
Itwów, Ł y c z a k o w s k a  10.

Z n a n y  «  H o h d i  o ś e i

m m  u h  i w  

I. 8 IC H E R 657i

pi. Kapitu .iy i. 3. Napraw MIM
poleca na sezon jesienno-zim ow y: 
specjalny wyrób najnowszych rękawi­
czek i pończoch. Bieliznę męską, dam­
ską i dziecinną. Trykoty Jcgera-Ben- 
gera. Reformy niciane — lild‘ecosse i 
wełniane. Krawaty gotow e 1 do w ią­

zania. Perfumeria i biżuteria,
Wiełki wybór. Przystępne ceny.

Mamy da oddania większą ilość

5'ió r  Króliczych
wygarbowanych, w ko!, raturalnych

Również farbowane na ;kunks, sobole  
i czarne. — Ceny korzystne- 70S0

Przemysł Futrzany T. z o. p.
F o z n a ń .  SLj u c k  Ś r ó d e u k i  1 S ,

P o s i a d a n i
m isj', oraz maszyny pomocnicze, 
najtańszy m ater a ' opałowy i popę-j 
dowy. Poszuku:ę fachow ca w cha­
rakterze wspólnika do fabrykacji 
po, łatnego ar ykułu h n d lo w e g o  

Zgłoszenia pod: „Zachodnia Małopolska” 
d > Admini-tracji. 7123

INSERU3CIE
1  w  39ZEG1E 
\W\ F0H 9H NEJ

BAZAR P O I C E M i  O T 9
Lw ów, P a s a ż  M ik o la sch a

p o le c a  se r w isy  s to ło w e  i sz k la n e , garn itury  h e r b t-  
c la n e , u m yw aln ian e, k ryszta ły  k rajow e i za g ra n iczn e
7152 po cenach konkurencyjnych.

M li D A T Y  OBUW IE : UBRANIA
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w y b o r o w e ,  t a ­
n i e  i  s o l i d n e

M I K O  Ar A S C I I  J NAS RATY
Cena OGŁOSZEŃ: Za w iersz 1 szpal­

tow y milimetrowy w o g ło szen i :h zw y­
kłych 10 gr.; w nadesłanem 26 gr.; po 
Mjbtóce 30 gr.; w  tekście (kronika, te- 
peit., dział ekonom, itd.) 35 gr. na pier-

wsrej stronłe 40 gr.; za jedno słow o  w  
drobnych ogłoszeniach 6 gr.: w rubry­
ce. kupno-sprzedaż 8 gr., matrymamal- 
ne korespondencje prywatne 10 gf„ dla 
poszukujących pracy 4 gr.; jedna cała

strona w ogłoszeniach za tekstem 238 
zł. pod.; 1 cała strona w  części teksto­
wej 400 zł. poi., cała strona pod nagłó­
wkiem 475 zł. poi. Ogłoszenia zamiej­
scow e o 30% drożej. — Ogłoszenia za­

graniczne o 50% drożej. Za ogłosze­
nia w  miejscu zastrzeżonem. ogłosze­
nia osobno stojące i bez numeru dolicza 
się 25%. Odpowiedzialności za termino­
w y druk ogłoszeń nie przyjmuje się.
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• Z dostawą na miejscu lub prze- ©  ©  
50 gr. —  Za granicą 5 zł 50 gr. —- ©  ©
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